
Nr. 183 W e Lwowie Niedziela dnia 14 Maja 1893. ^ o k
seap-r &,:■ a a t  irTWwiii nm m -tg.3»nr.

EIrm Redakcji „BrtruaŁka Polskiego", 1‘feą Hwryci 
liezba * l 7. .

S^s®dpisift wynosi we Lwowie tocznia i-:> s ir . - -
teeznie 9 *łr, kw artaln ie 4 wtr. «=<' et, -  %:*
alęcm ie 1 r tr . 50 et,, b  
dopłaca aię 20 centów mlesięcsuie.

?! niEesyika pocztową w pśnstwio anstrjaeaiessj raer-ni* 
* 24 złr. — półrocznie 12 s łr .  — kw artalnie « •

Aiiosl^eznie 2 zir. , . , „ •  = _.
2  p ire ty łk ą  pocztową za granica do całych N it-  i# 

rocznie 50 saare! — kw artalnie 13 m arek 6u sr. gr. 
do F rancji, tn g iji W łoch i Szw aiesrjl r o * i *  
60 fis nków — kw artalnie 20 frwnaów

Numer kosztuje 6 centóv
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  s w M e a -  

TzUIob RadakBji ITSo wychodzi codziennie luewyłącz&jgp niedziel i świ?t o godzinie 8. rano.

rTztdpNtą f ogłoszenia p>zv]«aje wg Lwowla 
jsdysfo S wvłąr.zEls:

i l ia r a  A d m ic itr a c j i  „ B z le s n  Ere P o ls k ie  
go”, P lan  lia r ja e tii 1- i‘ i y ?  d « n v  
s a n a  F łu t l k l

We W ied n ie : pp. 3&as9nsicia et Fogler, (O lis N ,-*) 
K . ?>ukes, H. SehJ|f»s A. O p cc lił , R udolf Mcm * 
1 .7. Dftnnehsrfr: w Berlinie, Pr&cKftirc!*, "yJonii, 
H aaseneteiu ct Yojęler i G. L. Paube i w Hamburgu : 
Earoly ot Llebm ann ; w Paryżu: O. A ł a s ,  52. rve 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłaty 6  centów c6 jeśuej.-- 
w iersza drobuym drukiem (petit).

Pryw atna korespondencja i nekrologia 1SŚ ct- od, w iorrzt.
p róbne  ogłoszenia 1  */» cen'a od wyrazu. P om ies-ian ls 

i sklepy po 1  ot. od wyrazu.

ftmdaay w rabryea NadesJuj 20 ot. od wlsrsza.

i
cn  
N  
CD

<
oCD
( O ,

5 '
- i(Ii

^  5 “
—  eD

Sytuacja we Irancji.
LWÓW 13. maja.

leca generała S&assiera. Komendant Paryża 
utrzymuje wprawdzie, że z tą broszurą nie ma 
mc wspólnego, ale to bynajmniej kandydaturze 
jego ujmy nie czyni. Jest on szczerym republi-

Z łona izby deputowanych w Paryżu ma i kaninem i wiedzą o tern, że nim je s t j— nie .iest
wyjść wniosek rozwiązania parlamentu, a gabinet 
Dupuy-Deyelle ma ten wniosek poprzeć. Kto o- 
bey anym jest ze stosunkami francuskiemi, temu 
wi' ilomo, że tamtejszy deputowany nie łatwo re- 
zygnaj* •* mandatu, który jest dlań odłamkiem 
zwierzchnictwa państwowego. Rozwiązanie parlą- 
iaentu nie może też nastąpić wprost z uchwały 
rządu — mówi o tern konstytuoja. Ilekroć do
tychczas objawił i ‘ę plan rozwiązania parlamentu, 
tylekroć był on zazwyczaj w związku z obawą 
przed zamachem stanu, isuoro więe dzisiejszy 
gabinet skłania się ku rozwiązaniu parlame 
muszą nim powodować szezegoine wzglądy. Na 
zamach stanu się nie zanosi, poważnego preten
denta, któryby miał za sobą groźną liczbę zwo
lenników, nie ma, septennat prezydenta Carnota 
kończy się dopiero za półtora roku ^żeli się 
dzisiaj mówi, że gabinet jest za rozwiązaniem, 
znaczy to innemi słowy, że rozwiązania parla
mentu pragnie prezydent Carnot.

Konstytucja franouska pozostawiła zwierz • 
ohnikowi rzeczy pospolitej formalnie bardzo meło 
władzy, mimo to jednak potrafił Carnot wyrooić 
dla siebie bardzo wielki wpływ Przy każdej 
zmianie gabinetu, którą izba poselska bardzo ła
two mogła wywołać, mianował zawBze tego mi
nistrem, który jemu osobiście był przyjemnym. 

Nie było to zawsze rzeczą łatwą. Czasami opinja 
publiosna wskazywała z naciskiem na polityka, 
który w danej chwili szczególnie się nadawał dl 
kierowania nawą państwa. Z  osobistą swoją ros 
mną polityką dotychczas prezydentowi jakoś się 
szczęściło. Przytem starał się zawsae z fcywai 
mężów stann i polityków, którzyby Bię mogli dlań 
stać niebezpiecznymi rywalami o prezydenturę. 
Freycinet i Ferry stali w tej mierze w pier
wszym rzędzie, Od drugiego uwolniła go śmierć, 
od pierwszego sprawa panamska.

Pozostał jeszcze jeden mąż, którego osobi- 
śeia znienawidził i k*ireg i wzrastającej popular
ności musiał się obawiać — Constans. Były mi
nister spraw wewnętrznych wyświadczył jemu i 
krajowi olbrzymią \ dugę pokonaniem bulanży- 
zmu. Ale właśnie przy t i j , sposobności okazał 
ConBtans tyle bezwzględności, że prezvdent Car
not uczuł pewną trwogę, by ta sama bezwzglę 
dność nie powtórzyła się po upływif lego ai 
dmiolecia przy wyborze prezydenta republiki. 
Dlatego Carnot był głuohym, gdy przy ostatnich 
zmianach gabinetowych opinja pobliczna wska
zywała na ConstaUsa, nie chciał słyszeć głosów, 
które ze wzrastającym naciskiem dopominały się 
o powołanie Oor I n n  do steru i wybrał swych 
doradców z pośród parlamentarnyoh miernot, 
które tekę ministerjalną przyjmują, jak deko- ą- 
oję, i które \ stepują z gabinetu bez pozostawie
nia w nim luki.

Constans pozostał przecież o zedm -tu a  jego 
trosk. Byłby go chętnie jakoś pogodził i na swói 
sposób uczynił nieszkodliwym — dlatego ofiaro
wał mu posadę ambasadora w Londynie, albo 
w Rzymie. Crnstans miałby zająć stanowisko 
reprezentacyjne i żyć w oddali. Constans poznał 
Się jadnak na intencjach i podziękował za za
szczyt. Byłoby te istotnie rzeozą dziwną, by 
człowiek, k tó ry  znakomitym był ministrem spraw 
wewnętrznych i który więcej od każdego innego 
do tego się nadawał, miał się ztdowolić rolą — 
w najlepszym razie miernego i przeciętnego am
basadora. Opór ConstasY powiększył nieufność 
Carnofa.

Obawa zatem, by mimo niechęci, przeoież 
nie był zmuszonym powołać ConstansY na mi
nistra spraw wewnętrznych, tłumaczy powstanie 
zamiaru rozwiązania izby. Co Constans, jako mi
ni.ter spraw wewnętrznych, potrafi zdziałać przy 
wyborach, to już pokazał i dla tych wyborów 
właśnie ni - chciałby go Carnot mieć w urzędzie, 
bo izba deputowanych, która wyjdzie z przy
szłych wyborów, będzie miała z końcem roku 
1894 dokonać wyboru prezydenta rzeczy pospo
litej.

W międzyczasie nowa wystąpiła na jaw 
kandydatur a presydjalna. Oaobna broszura za
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ambitnym i wiedzą o tem, że nim nie jest. Wła
śnie dla tego Btaje on się kandydatem możliwym. 
Francuzi hołdują wprawdzie słusznemu w zasa- 
sadzie przekonaniu, że żołnierz powinien zajmo
wać się sprawami wojskowemi, a nie państwowe- 
mi, zwłaszoza, iż dotychozas nieszczególne zro
bili doświadczenia z generałami, Francuzi wolą 
jeszoze naigrawać sie z modnego kroju pantalo 
nów pana Carnota, aniżeli dostać się pod kopyta 
wierzchowca cyrkowego Bculanger&,mimo to nie 
jeBt rzeozą wykluczoną, że szczególne zaufanie, 
jakiego używa generał Saussier, przezwycięży 
ich wetręt do kandydatur generalskich. Kto wie, 
czy Francja nie zyskałaby na tem. Na razie 
jednak rseczy tak daleko jeszcze nie doszły. 
Carnot nie myśli ustąpić przed czasem i liczy 
na to, że po upływie Beptonatu, ponownie będzie 
wybrany. ©o prawda, szansy jego znacznie się 
zmniejszyły. Przed rokiem nikł nia wątpił o tem, 
że po upływie siedmiolecia, Carnot ponownie b ę 
dzie wybrany i Wszystkie prawie stroLuictwa 
godziły się na to, że on pozostanie na czele pań- 
stwa. To się radykalnie zmieniło. Stronictwa — 
z wyjątkiem osobistych przyjaoiół Carnota — są 
z niego niezaaowolone, a jedyna nadzieja pono
wnego wyboru polega na braku kandydatów Ale 
ozy temu brakowi nie można zaradzić?

Reforma ustawy gminnej a posłowie 
włościańscy.

Od posłów K r ą m a r c z y k a ,  M . z i  i 
S t r ę k a  odbieramy następująco sformułowane 
ich zdanie o reformie gminnej. Jakkolwiek nie 
godzimy się z tym programem i zastrzegamy so
bie wy po jedzenie naszych o wag, w duchu wy- 
wodow p. Rutiwskiego i Piłata, to jednak nwa- 
żamy za wskazane, w obec ważności sprawy za 

.ęoieśoić zdanie posłów włość ińskich w d o s ł o 
w n e  m b r u n i ł o i n .  Pissą oni:

, Ponieważ reforma ustawy gminnej w totek- 
wniosków sejmowych poBłn Potoczka o połącze
nie gmin zObszaraur dworsHezni, opinij W ydzia
łu krajowego o utworzeniu Okręgów policyjnych, 
tudzież wniosku posła Kutowakiego o urządzenia 
gmin zbiorowych, wnioskiem posła Piłata, wzywa
jącego Wyd»iał krajowy o utworzenie zbioroi ej 
organizacji autonomicznej, wskazują na chęć re
formy dzisiejszej ustawy gminnej, a ponieważ je : 
dne z tych wniosków nie mają nadziei poparcia 
większości Izby sejmowej, a drugie nie mają ża
dnej raoji bytu z- względu na odbieranie dzi- 
u ijszem gminom własnego i poruczonego zakre
su działania tudzież ze względu na nowy ciężar 
wydatkór lU. gmin z powodu zorganizowania 
gminy zborowej i administracji, do tejże konie
cznej, wcale z żadnym skutkiem dla rozwlekłości 
nowego . powstać mającego okręgu — dla tego 
podpisany Klob posłów włościańskich wnosi, na
stępujący projekt:

Wszystkie gminy całego kraju maję z zasa
dy pozostać samoistnemi gminami, tak pod wzglę
dem urządzenia administracyjnego, jakoteż zarzą
du majątkiem własnym, które składają się z przy
najmniej 50 domów, rządzą się majątkiem gmin
nym należyeia i potrafią z funduszów własnych 
administrację gminną utrzymać.

Wszystkie zaś inne gminy wiejskie, składa
jące się z niżej 50 domów i osad gospodarskich, 
bądź chałupniczych bez żadnego grunta, a które 
nie przenoszą swoją odległością 4 kilometrów od
dalenia od końca zabudowanych osad ozy domów 
do następującej osady, mają być bezwarunkowo 
połączone w jedną całośi a w razie dalszego od
dalenia tylko za zgodę i wolę obydwóch połą
czyć się mających gmin, tak samo w razie wy
padku połączenia małej z w iększą i tak jui' sa
moistną gminą, wszystkie inne gminy, jeżeli te 
r®n * odlęgłpi na te zezwala, mogą Bię łączyć 
ale tyła dowoi ie na mocy powziętych z oby
dwóch stron uchwał Bad gminnych i zezwole
niem Władz tak Autonomicznych jak też Admi
nistracyjnych.

W  razie połączenia każda gmina dawniejsza 
zatrzymuje swój majątek] własny, obligacje pa
stwisko, iasy, kamieniołomy, rybołóstwo i prawo 
polowania.

W ybór Zwierzchności i Rady gminnej ma 
się odbyć na mocy Ordynacji wyborczej dla gmin, 
zaś ilość członków rady gminnej z tem zastrze
żeniem, że Naczelnik gminy w jednym, a jego 
zastępca w drugim przysiółku wybranym być 
musi. W ybór radnysh c^rócz przepisu §. 14 
musi ponadto być zastosowany z ilością, cayli 
rozłożony dla każdego pr^sio łka  według ilośei 
osób, tamże zamieszkałych,! j. większe przysiół
ki większą, a mniejsze mniejszą ilość radnych 
wliczając w to ozłonków Zwierzchności, posiadać 
mają.

Każdy Obszar dworski czy posiadacz roz
parcelowanego Obszaru nie posiadający 200 
Morgów gruntu, czyli 115 Hekt, któremu nie 
przysłużą prawo samoistnego polowania na grun
tach swoich, nie może byó pod żadnym warun
kiem uważanym za osobny i wydzielony ObBzar 
dworski ze związku gminy i jako takiemu nie 
mogą przysługiwać żadne prawa z tytułu obsza
ru dworskiego, tylko bezpośrednio ma być wcie- 
leny do związku gminy katastralnej, z pozosta
wieniem dla tegoż mocy korzystania z §. 16 or
dynacji wyborczej dla gmin, tj. wejśeia do R&Iy 
gminnej bez wyboru.

Prestacje konkurencyjne, Bzkolne drogowe 
m tj być w równej mierze w połączonych gmi
nach, wedłng podatków ponoszone jeżeli wspól
nie z praw tych korzystać mają, w przeciwnym 
razie wolno każdej Osadzie na potrzeby swoje 
dowolną ilość dodatków nakładać.

Aby zaś Zwierzchności obecne z cał t powa
gą i wiedzą tak własnyjjak i poruczony zakres 
działania wypełniać mćgły, należy w każdym 
powiecie zarządzić Sesje jeden raz na mieś ąo 
na którychby Naczelnicy gmin z swojemi pisa
rzami jawić się musieli w celu dokładnego pou
czania icb, oraz systematycznego wykładu o pra
wach i obowią j _cb, ciążących t Zwiierzohościach 
gminnych.

Projekt ten wobeo wszystkich powyższych 
wniosków podajemy do publicznej dziennikarskiej 
kryty* i, a jeżeli wytrzyma próbę ognia, naten 
czas zastrzegamy seVe niaiejszem pierwsze pra
wo przyjść z sina przed Wysoką Izbę na naj 
bliższej sesji Sejmowej jako z  pozytywnym wnio 
ki« _ .

Wyprasowane w Lwowie dni*. G. Maja 1898 
referent i przewód Klubu Kramaroeyk. M.ieia, 
W. Słręk.

wspomnianemu Towarzystwu otworzą się nakoniec 
oczy, że obierze ono właściwą drogę i pojmie 
□areszcie to, co zakryte było dla niego, dotąd za
rozumiałością, apoteozowaniem siebie samych, z 
wielką krzywdą i ujmą nas samych i naszych 
braciszków Słowian.

Dzisiejsi Cyrylle i Metodjurie, pp. AriBtow 
i Komarow, niech mi wybaczą moją śmiałość, ale 
pozwolę Borne twierdzić, że ubiegłe 25-lecie Słow. 
Towar. Dobroczynności b ę d z i e  i n u t n e m  
ś w i ę t e m  k ł a m s t w a ,  o b ł u d y  i r o z c z a 
r o w a ń .

Istotnie, skoro zważy »ię, ile kłamstw w 
ciągu lat 25 rozszerzało to Towarzystwo o sło
wiańskich sympatjach, o pokrewieństwie, jedności 
viary i uznania dla RoBji... (koniec zdania wy- 

kropkowany). Tyle bredni tam nagadano, tyle 
kłamstw, że gdybym stał na czele Towarzystwa, 
nietylko nie pozwoliłbym na urządzenie ;ego 
fatalnego jubileuszu, lecz w przeddzień położył
bym się do łóżka, nakrywając się kołdrą 
wyżej głowy, bo przed cywilizowanym świa
tem wstydziłbym się za moich braci Sło
wian, w imię których tyle szerzono kłamstw, 
t y l e  b a n i e b n y c h  c z y n ó w  p o p e ł 
n i o n o  — a zwłaszcza dla tego, ponieważ 
wstydziłbym się za naiwnie dobroduszną Rosję, 
nie wyzyskaną i nie oszukaną (?!) przez tych 
jedynie braci Słowian, którzy byli za leniwi, by 
zdobyć się na ooś podobnego.

Oczywista nie każdy i  nas tak pojmuje 
sprawę. Surmy gazeciarskie przygotowują już od 
kilku miesięcy słowiańskie „Hallali0 i prawdo
podobnie wszystkie pisma, nie wyjąwszy żydo
wskich, prześoigać się będą w szumnych arty
kułach na cześć Towarzystwa. To nas jeszcze 
bardziej ośmiesza. Co do mnie, rżnę prawdę bez 
ogródek, bo nie mam zamiaru grać roli głupiego 
cielęcia."
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Kft. Meszczerskij o „Słowiańskiem TbW. 
Dobroczynności."

Jak  to przed kilku dniami donieśliśmy, wy
stąpił Orakdanin z surową krytyką Słow. Tow. 
Dobroczynności. Ponieważ pismo to bardzo jest 
popularne, czytywane bywa nawet przez oara, a 
na punkoie nraBskościu należy do najzajadlej- 
szych, — rspomniana więc krytyka nabiera 
jeszcze większego znaczenia i warto poinać ją  
w całej osnowie.

„Powiadają, pisze kniaź Meszczerskij,; aczel- 
| ny redaktor Oraldat ina, że Słow. Tow. Dobro

czynności zebrać się ma 11. (24.) maja jako w 
dzień śś. Cyryla i Metodego do uczczenia 25ej 
roczni ty swego istnienia. Twierdzą dalej, że p. 
Aristow zamów., dla siebie nowy frak w tym 
celu, a nieuleczaloy słowianof l redaktor Sw ieta , 
W i s s a r i o n  K o m a r o w ,  ma zamiar ostnydz 
sobie włosy. Wszystko to bardzo zajmujące i mo
żliwe, ale zgoła niezwyczajnem jest, co następuje: 
Oto dod&ją jeszcze, że prezydent tego Słowiań
skiego Towarzystwa przygotowuje mowę p. t. 
„Rzecz prawdziwa o Słowianach" i w niej chce 
wykazać, jak często od lat 25 słowiańscy bracia 
pokłócili się, naciągali siebie nawzajem i oszuki 
wali siebie. Jeżeli ta z gruntu niewiarygodna po 
głoska, przypisująca hr. N. P. Ignatiewowi za
miar, suobą i czystą prawdę o Słowianach rzucić 
Słow. Tow. Dobroczynności w oczy, jest istotaie 
prawdą, wówczas myśli tej jedynie przy klasnąć 
można, bo w takim razie odkrycie prawdy da
wałoby nadzieję, że w przeciągu 25 lat n-stępnych

Gospodarka w mieście Lwowie.
(II.) W dalszym ciągu rozpatrywać naszyoh 

na temat gospodarki miejskiej, przechodzimy do 
kwestji w o d o c i ą g ó w .

Wodociągi miejskie nie były w r. 1892 uzu
pełniane, z powodu braku potrzebnych na to 
środków. Wymieniono tylko 8 drewnianych ka
dzi wytryskowyoh na baBeny betonowe i zastą 
piono stary zbiornik źródłowy wodooiągu domi- 
oih ońskiago nowym abiornikiem murowanym, na 
zaprawie cementowej, wewnątrz i zewnątrz ce
mentem wyprawionej. Nadto urządzono Bześć 
studzień wierconych z żelaznemi pompąpy i je
dną Btndnię cymbrowaną, obok barakn na jano- 
wskiem Wspomnieć również należy o ułożenia 
400 m. b. żelaznego rurociągu tłocznego z ośmio
ma kranami przy ni. Karola Ludwika, dla spłu
kiwanie za pomocą 2 pomp, jakoteż o sporzą
dzenia 79 m. b. takiego samego rurociągu do 
spłukiwania targowicy, urządzonej w dawnych 
realnośeiach Biesi * dec*.ich i Sawraokiego. Ogól
na długość żelaznych rurociągów miejskich o 
średnicach od 200 mm. do 26 mm. w świetle, 
prowadzonych z 16 źródeł, wynosi 42.650 m. b. 
i tworzy 74 studzien ze stałym wytryskiem, 82 
hydrantów, 5 karków i 5 rezerwoarów z żelazne
mi lab drewnianemi pompami. Prócz tego w miej
scach, dla wodociągów niedostępnych i odpowie
dnich, urządzono 47 studzień kopanyeh i 28 
studzien wierconych, nie licząc 25 studzien ko
panych i 15 studzień wieroonyoh w realnościaoh 
miejskioh.

Woda w powyższych wodociągach i stu
dniach nietjle pod względem jakości, bo wedle 
lioanych orzeczeń fachowych, do picia z m&łemi 
wyjątkami jest wyborną, ile co do ilości pozo
stawia wiele do życzenia. I  w tej mierze jednak 
usiłował zarząd miasta odpowiedzieć swym obo
wiązkom i zaopatrzyć miasto w dostateczną, wa
runkom hygjenicznym odpowiadająoą wodą. G-dy 
jednak urządzenie większego wodoeiągu wymaga 
wysokich kosztów, d o t y c h c z a s  n i e  m o ż n a  

i b y ł o  n i c  w t e j  m i e r z e  s t a n o w c z e g o  
I p r z e d s i ę w z i ą ć  i dopiero w r. 1893 wst&wio- 
: no na urządzenie nowych wodooiągów do nad- 
1 zwyczajnego budżetu miasta pokaźną kwotę. 

ZroBztą trzeba uwzględnić tę także okoliczność,

H  miasto nasze leży na europejskim dziale wó , 
i e nie posiada w pobliżu takich wód lub źró- ( f i  
dlisk, któreby całkowitą potrzebę pokryć mogły © j 
od razu, a Bprowzdzenie dobrej wody ze zna- g  
czniejszych odległości połączone jest z bardzo 
znacznemi kosztami. Natomiast czyszczenie miej
skich źródeł wykonano, jak w latach poprze
dnich i w r. 1892 na wiosnę i w jesieni, zaś 
źródła, jo łożonew lY  dzielnicy (Łyczakówsuie), 
czyszczono 4 razy, przyczem zbadała specjalna 
komisja 586 prywatnych studzień, wydała stoso
wne zarządzenia i te stadnie, których właściciele 
oczyścić zaniechali, zostały dla nżytkn zamknięte.

Z r o b ó t  d r o g o w y c h ,  które mają bez
sprzecznie również trwałe znaczenie pod wzglę 
dem sanitarnym, dokonano w r. 1892 wybrako
wania rynsztoków 742 8 m. b. i wyłożono kra
wężników z podbrnkowaniem 6 058'5 m. b . ; 
wyszntrowano ulio 10.590 m. kw., podwórz 
572 8 m. kw W całych ulicach ułożono bruków: 
drewnianych 1350 m. kw., kamiennych nowych 
10.569 m. kw., kamiennych przebrnków 7.885 
m. k w , brakowano podwórz 3039 m. kw .; wre
szcie ułożono chodników: nowych 5601 m. kw., 
przełożono 4241 m. kw. Co do konserwacji dróg w2< 
we Lwowie, niejedno możnaby zarzucić zarzą- 3  
dowi gm iny; bo jakkolwiek, jak powyższe cyfry ©  
świadczą, dożo Bię zrobiło, to jednak jeszcze 
bardzo wiele głównyoh ulic nastręcza jeno prze
szkodę w komunikaoji. . Dosyć wymienić nlicę 
Leona Sapiehy. Jedna jednak okoliczność tłuma
czy interesowane organa gminy, mianowioie nie
szczęśliwe położenie Lwowa o tyle, że w pobliża 
nie ma nigdzie odpowiednego szutrowego kamie
nia. I  podczas, gdy inne miasta, jak  Kraków, ^  
Przetnyśl, Stryj itp. o z e r p a ć  m o g ą  s z u t e r  
z p i ę k n y c h  r z e k ,  n a d  k t ó r e m i  l e ż ą ;  
L w ó w  t a k i e j  r z e k i  n i e  p o s i a d a ,  a za 
r z ą d  m i a s t a  s p r o w a d z a ć  m u s i  za  d r o 
g i e  p i e n i ę d s e  n i e j e d n o k r o t n i e  n i e z u 
p e ł n i e  od po wi  o d n i k a m i e ń .  W s z e l k i e  
ś c i s ł e  i mozolne posznkiwania pokładów ka-
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[Ciąg dalszy.J

7 'Wniosła mi t e n  list i tu  toa p a n n y  Ciesia- 
noW B kiej, najęta przez Gargasse’a. Jest to młoda 
:obieta, umei <em Fany. Ni wfika jej nie znam, 
tle byłe niegdyż k o c h a n k ą  Le Bela.

— Pan poznajesz pismo swojej narzeczonej ?
— Tak joet, niezawodnie.
■— To jest rzec* bardzo (dziwna.
Ts Proszę o to, abyś ml pan dał natychmiast 

awolnm***’ można pannę Cieszanowską

” , ho ten list zmienia postać rzeczy. 
Gdybyś pan fi ima swojej narzeo*onej nie pozna
wał, przypuszczałby^ to list  ̂sfałszowany 
przez przyjaciół Le Bela, aby od niego odsunąć 
winę dokonanego gwałtu. Zawsze jest rzeozą 
bardzo możliwą, śo to list podrobiony.

— Nie, ten list z pewnośoią nie jest pod
robiony.

— A zatem jest to list wymnBiony na pan- 
nie Cieazanow__d<ij?

— Nje panie, Le Bel wykradł istotnie pan
nę Cieszanowską czwartego września, przystą
piwszy wpiera do komunistów. Ale Gargasse 
szpiegował go widocznie, bo wyrwał natychmiast 
zdobycz z jego rąk i wziął pannę Cieszanowską 
do siebie. Więzi ją  od tego czasn, Jako •sk ła 
dnika. Powiedział Le Belowi, że jej nie odda 
w jego ręce, jeśli nie będzie wykonywał ślepo 
wszystkich jego rozkazów.

— Gdyby to było prawdą, powinien Gar- 
gasse zakładnicę teraz wypuścić, skoro Le Bel 
został uwięzionym.

— Nie chce tego zrobić, bo poLaznje się, 
że polityczne cele były pozorem tylko, a że 
w samej rzeciy pragnie pannę Cieszanowską za
trzymać dla siebie. Pan widzisz, że rzecz nie 
oierpi zwłoki, że potrzeba natychmiastowego 
działania.

— Ale skądże pan wiesz o tem wszystkiem ? 
Tego wszystkiego nie ma w lifcie.

— Wiem o tem od kobiety, która list przy
niosła.

— Źródło to wielce podejrzane, skoro pan 
mówisz, że ta kobieta była dawną kochanką Le 
Bela. Zdaje mi się, że pana zwodzą.

— Nie, panio, Fany nienawidzi teraL Le 
Belr Miałem już dowody tej nienawiści.

— Nienawiść dawnej keohanki zamieni 
się łatwo napowrót w miłość.

— Ależ, panie, czyż te wątpliwości mogą 
policję "owstrzymać od rewizji we wskazanem 
mieszkania ? Znajdziecie tam pannę Cieszano-

wątpliwości rozchwieją sięWską i wszystkie 
od razn,

— A esy pan wiesz, kto to jast Gargasse i 
co znaczy rewizja w jegu domu? Gargasse jest 
potęgą największą wśród proletarjatu, a wojna 
domowa gotowa wybuchnąć z chwilą, w której 
policja przekroezy jego próg. A któż może 
lekkomyślnie rozniecać wojnę domową w oblę- 
onem mieście?

Des Flóaux przyparł Kornela temi słowami 
do muru. Po chwili namysłu postanowił być 
otwartym i opowiedział kom, arzowi dokładnie 
wszystko, co wiedział. Des FJćans słuchał opo
wiadania z największą Uwagą, a potem rze k ł:

przedsiębrane z prawdziwem poświęceniem przez 
właściwych urzędników, są dotąd bezskuteczne, 
gdyż ani próby w Brzuehowicach, ani odkrywki 
w Hołosku wielkiem nie dały dodatnich rezul
tatów.

Z a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h  przed
sięwzięto w roku ubiegłym prób i badań 1375 
i skonfiskowano rozmaitych wiktuałów, jako na 
pożywienie niewłaściwych 6872 Y kg. złego 
samego mięsa 2750 kg., jabłek 704 W., ryb 
200 kg., i korzeni w graj ziemiach zatkano na 
90 prób mniejsze lob większe iśojści 17 razy. 
Nikt zapewne spierać się nie będflfte, że apro
wizacja mir sta jest nieprawidłowa i ża każdy 
z mieszkańców jest wprost zależnym od handla- 
rzów wiktr łami; stąd też pochodzi, że ceny 
nigdy nie dadzą się ująć w karby, że znacznie 
oBcylują i zachodzi prawdziwa obawa, iż pod
czas lioznego zjazdu w czasie wystawy, ceny 
artyknłów spożywczych dojdą do niebotycznej 
wysokości. W tej sprawie jest jeszcze wszystko 
do zrobienia i o ile nam wiadomo, sprawa ta po
ruszoną już była na posiedzenia ankiety, zło
żonej z delegatów magistratu, gminy i dyrekcji 
przyszłej wystawy krajowej. Jaki obrót weźmie 
załatwienie tej rzeozywiśoie piekącej kwestji, obe
cnie jeszcze określić się nie da.

O p i e k a  n a d  c h o r y m i  u b o g i m i  
przedstawia się ; k następuje: Lekarze miejscy 
leozyli w ciągu 1892 roku 14.645 ubogich 
chorych, zapisali 13.384 recept, które gminę ko- 
Bztowały 4778 zł. 40 ot. W zakładach miejskich 
leczono nbogich 1116 osób. Oprócz kas chorych, 
udzieliły w r. 1892 dwie lecznice (później w po- 
łączeniu) pomocy lekarskiej 11.300 ohorym z 
klasy niezamożnej.

Pod względem ż y w i e n i a  u b o g i c h  za
znaczyć należy, że oprócz licznych towarzystw 
dobroczynnych, żywiących biednych, oprócz ta
niej kuchni ludowej, wydało towarzystwo dla 
głodnych dzieoi 88.534 bezpłatnych obiadów. 
Przytulisko miejskie dla osób bez dachu, przy 
ul. Kleparowskiej (nowy budynek), objęli dla 
mężczyzn tercjarze brata Alberta, dla kobiet 
(w wynajętym budynku) tercjarki. Przez całą 
zimę żywiono okołn 800 mężczyzn i 200 kobiet.

sznego mężczyzrę, którego twarz była uderza
jąco podobną do twarzy Chrystusowej. Des 
Fleaux poznał Marzetti’ego, a obecność tego po
litycznego agenta nie podobała ma się bardzo, 
choć nie zdawał sobie jasno sprawy, dla czego 
mu się to nie podobało.

Po zwyczajnych przedstawieniach, rzekłpan 
prefekt:

— Panowie przyszliście z wiadomością nie 
nową dla mnie, jeśli wiadomość jest prawdziwą. 
Wiem napewne, gdzie się znajduje panna Celina 
Cieszanowską i obmyśliłem powne sposoby, aby 
ią stamtąd wydobyć. Wszystko mi wyjaśnił
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— Szkoda, fcetcie panowia dyplomatyzowali ! P“  Maraatti. Ob )» wyilodait, on ją  wybawi
i:.: . _ .i_  •_ i . :  . ■> ! nrnnee falko.z policją. Było mi wszystko powiedzieć od 

razn. Znam się na względach ostrożności, a 
byłbym dał niejedną dobrą radę. Tera* i > 
ma dla mnie żadnej. wątpliwości, co do pra dy 
pańskiego opowiadania i pros*: ł pana, t >yś 
pan poszedł ze mną do prefekt i policji. Jest 
to sprawa nagła, ważna, a niezmiernie trudna. 
Zażądam posłuchania po za zwyczajną moją 
godziną.

Des Flóanz napis?* do prefekta policji kartką 
w której donosił o tem, że przyszła wiadomość 
ważna i nagła, tyoząoa się wykradzionej panny 
Celiny Cieszanowskiej i e wskutek tego żąda 
natychmiastowej aa 1 jeneji dla siebie i dla pana 
Wronowskiego, narzeozonego nanny Cieszanci- 
wskiej. Nie czekał długo na odpowiedź przy 
zwalającą wprowadził Kornela de binra pani 
prefekta. W biurze zastali opróoz prefekta, słc

proszę tylko, abyście panowie sami już niczego 
nie przedsiębrali.

Prefekt policji mówił podobnie, jak  przed 
nim mówiła F any ; przyrzekał oswobodzenie 
Celiny, pod warunkiem bezczynności jej narze
czonego, a nie wyjawił środków, których ohciał 
u Lvć. Była wprawdzie olbrzymia różnica po
między potęgą ppaa prefekta, a możnością dzia
łania u Fany. Mimo to, Błowa te brzmiały 
przykro w uszach Kornela Wronowskiego. Ode
zwał się przeto.

— A jakież są wiadomości pańskie ? Chciał
bym je usłyszeć, bo sam posiadam informacje 
"iezrwodnie pewne.

— Pańska narzeczona została porwaną przez 
Le Bela, ale znajdowała się ledwo kilka go
dzin w jego ręku, a odtąd bywa więzioną

przez Ludwika GargasBe’a, jednego z najbar
dziej wpływowych przewódcÓw ruchu komu
nistycznego. Czy pańskię informacje zgadzają 
się z tem ?

— Tak jest, co do Błowa.
— A zatem zostałeś pan dobrze poinformo

wanym. JoBtem o tyle dyskretny, że się o to 
nawet nie pytam, skąd tych informacyj zaBią- 
gnąłeś ?

— Ale, jeśli tak jest, zdaje mi się, że nie 
potrzeba dopiero sznkać sposobów oswobodzenia £3 
panny Cieszanowskiej ? Wystarczy na to jedna 
wyprawa zbrojnej policji.

— A zatem chciałbyś pan, abyśmy zaraz 
orężnie wtargnęli do pomieszkania Gargasse’a ?

— Wydaje mi się to rzeczą prostą i ko
nieczną.

— A czy pan znasz potęgę Gargasse’a?
— 1 Słyszałem ̂  o niej wiele, słyszę o niej 

ciągle, ale nie >ojmuję państwa, któreby mogło 
ścierpieć u siebie istnienie potęgi człowieka pry-

prowadzając.ego swoje znchwaUtwo 
że więzi wolnych obywateli. Pań- 
na takie rzeczy pozwala, przestaje

watnego, 
aż do tego, 
stwo, które 
istnieć...

(Ciąg dalsc, nastąpi.)
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W  miejskim sakładsie nieulecsalnych było w 
ciąga całego roba 1892, 287 osób. Dla tych 
sama wssystkich dni ntraymania wyrosiła 21.741, 
a wydatki 8696 zł. 40 ct. Pomijamy jesscze nader 
zajmujące daty a innych aakładów mi' jskich (dom 
abogich dom sierot, oahronki itp.) ponieważ te 
daty znajdują si.? w publikacjach, to jednak, co 
wyżej przytoczyliśmy, świadczy już niezawodnie 
o tern, że kwestja dobroczynności publicznej na 
właściwe wchodzić zaczyna tory

Gwałt rosyjski.
Z pobudek łatwo zrozumiałych traktowa

liśmy dyskretnie sprawę wydalenia p. Tomisława 
R o z w a d o w s k i e g o  przez rosyjskich czyno- 
wników, gdy jednak sprawę tę poruszyła Folit. 
C o r r e s p sądzimy, ża dalsze przemilczanie tego 
zdarzenia byłoby nictylko niepotrzebne, ale 
wprost szkodliwe.

Rzecz się tak miała.
W dnia 4. majr. do bawiącego w Hunia- 

tynie (gubernja Lubelska) p. Tomisława Rozwa
dowskiego przybył naczelnik straży ziemskiej 
w asystencji strażników i przeczytał p. Rozwa
dowskiemu komuoikat gubernatora lubelskiego 
tej treści: Generał-gubernator Hurko, w poro
zumieniu z towarzyszem ministra spraw we
wnętrznych , rozkazuje wydalić austrjackiego 
poddanego, p. Tomisława Rozwadowskiego wraz 
z żoną z granic państwa rosyjskiego — bezpo
wrotnie, z powodu podejrzenia o nieprzychylne 
dla rządu usposobienia. Rozkazuje dalej wzDro- 
nić wstępu do granic państwa trzem jego 
synom.

Rozkazuje dalej wydalić bezpowrotnie au
strjackiego poddanego Ignacego Żabińskiego, eko
noma w Huniatynie, Antoniego Burzyńskiego 
Furmana, zaś i-ądcę majątku Oszezów, rosyj
skiego poddanego* Fr. Gutkowskiego, wydalić 
natychmiast z zajmowanej posady i skazać go 
na przymusowe dwuletnie mieszkanie w we 
wnętrznych gabernjach carstwa.

Zażądano też, aby p. R. natychmiast opu
ścił dom i wieś. Wobec grozy następstw tego, 
prosił p. R. o zwłokę przynajmniej 24 godzin, 
dla jakiego takiego uregulowania interesów. 
O d m ó w i o n o  mu jednak i tej zwłoki i w asy
stencji straży odstawiono do granicy. Co pra
wda, nadmienić należy, że oficer, któremu wy
konanie wyroku poruczono, postępował twardo, 
ale z grzecznością dobrze wyohowanego czło
wieka.

Dokonano tego bez śledztwa, bez obwinie
nia, bez możności obrony — a równocześnie 
zrujnowano p. R. materjalnie, gdyż cały zarząd 
majątków rozbito. O ile nasze informacje sięga
ją, była ta czynna dłoń znanego łotra Miro
sława Dobrjańskiego, a podejrzenie to jest tern sil
niejsze z powoda zachwyta Markowa, tego ca r
skiego slagi, w jego organie z takiego obrotu 
rzeczy.

Ale pornszając to wszystko, pytamy, jak so
bie postąpi rząd w obronie c i ą g l e  i - s y s t e 
m a t y c z n i e  naruszanych praw anstrjackich 
obywateli przez rząd carski?

Niejeden raz wskazywaliśmy na takie fakty 
— jednak robiono to i owo tylko dla pozoru. Być 
może, że dziś wreszeie, gdy to samo, co spotka
ło w ostatnich czasach masę obywateli, spotkało 
posła do Sejma i r idy państwa, być może, że 
d iij wreszcie rząd i Koło polskie więcej serjo 
traktować zaczną tę sprawę.

S  e j  m .
(19 posiedzenie , 4 sesji VI. perjodu.)

LWÓW 13. maja.
Jedyne w swoim rodzaju głosowanie odbyło 

się dziś w izbie. P. Emil T o r o s i e w i o z  inter
pelował komisję budżetową, dlaczego dotychczas 
nie wygotowała sprawozdania z jego wniosku w 
sprawi9 popierania misyj. Hr. Staniał. B a d e n i  
wykazał, że komisja budżetowa jest niezmiernie 
obarczoną i musi to przedewszystkiem załatwiać, 
co jest pilne i konieczne. Do tyoh nie należy na 
razie wniosek p. Torosiewioza i dlatego tylko 
wóv czas przyjdzie komisja ze sprawozdaniem o 
nim, jeżeli izba to poleci. Wobeo tego ks. mar- 
szałeK zapytał izbę o zdanie, czy komisja bu
dżetowa mi przedłożyć sprawozdania, czy nie. 
Izba — w s z y s t k i e m i  g ł o s a m i ,  p r ó c z  
g ł o s u  w n i o  s k o d a w c y  — zwolniła komisję 
budżetową od przedkładania w tej kwestji spra
wozdania na jednem z najbliższych posiedzeń. 
W ten sposób dalsze losy głośnego wniosku p. 
Torosiewioza zostały poniekąd przesądzone.

W  nader zajmujący i gruntowny sposób mo
tywował p. R u t o w j k i  swój wniosek w spra
wie rozszerzenia sieci komunikacji wodnej w Ga
licji; „st to sprawa dla kraju naszego ważna i 
żywotna, to też warta bliższego rozpatrzenia.

Głównym punktem porządku dziennego by o 
jednak sprawozdanie komisji kolejowej w prsed-

20)

La
Komana  z francuskiego.

(Cię? dalszy).

iotr się nie ruszył. Stał ze ściśniętem ser ! 
bezprzytomny, nie wiedząc, co ma dalej 
i z nieubłaganym wrogiem, który ich bez 
erdzia zabijał, chociaż obowiązkiem jego 
mieć dla nich pewne względy. Widział się 
nym.
Iiljoaer imponował mu swojem bogactwem 
rem, dumą i zarozumiałością, a także do- 
;rzeba, swoją wysoką, silną postawą zdro- 

pięknego mężczyny.
•odczas kiedy Piotr, pogrążony w rozpaczy 
’dzie z powodu eudanego przedsięwzięcia, 
>łykał, usłyszał jakby przez mgłę te słowa, 
wionę z taką ironją i złośliwością, iż mu 
T nigdy niezagojoną rauę:
-  Józefie — odprowadź tego pana... do

[a te słowa «;belgi Piotr skoczył, jak ra- 
zwierzę, zaciskając *ęby- 
•Ibrzymi drab zbliżył się do mego, mówiąc 
nego rodzaju politowaniem:
-  Proszę za mną...
lachinalnie usłachał, lecz w chwili, kiedy 
już przestąpić próg wspaniałego ssloną 
został tak haniebnie poniżony, odwrócił 

wzrokiem jadowitym, zsinemi usty od wście- 
tłumionej, spojrzał prosto w oczy Maury- 
mówiąc podniesionym głosem:

-  Przyjrzyj się pan mojej twarzy i dobrze , 
iiet j imię moje: nazywam się Piotr Bre-

miocie ustawy o kolejach lokalnycŁ Ref ,rA 
doniosłej tej sprawy spoczywał w dłoniach pre
zesa Koła polskiego p. J a w o r s k i e g o ,  który 
przedewszystkiem wskazał na to, jak opinja i 
prasa będąca jej wyrazem, sprawą tą się intere
suje. — Bliższe szczegóły sprawozdania podaliś
my we wczorajszym numerze Dziennika, tu za
znaczymy tylko, że jako drugi mówca wystąpił 
p. S z c z e p a n o w s k i ,  którego świetne prze
mówienie pomieszczamy poniżej. Główni - myśl 
jego słów była ta, że kraj nasz nie przystąpi do 
s z e r s z e j  a k c j i  w s p r a w a c h  k o l e i  lo 
k a l n y c h  d o p ó t y ,  dopóki państwo nie przy
puści kraju do sprawiedliwego udziału w docho
dach z podatku konsumcyjnego, gdyż inaczej 
kraj ponosiłby tylko ciężary, nie mając żadnych 
korzyści.

* *
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posłów. Urlopy otrzymali pp. Tadeusz Romer i 
hr. L. Wodzicki do końca sesji.

Sekretarz p. T r z e ć  i e s k i  odczytuje spis 
petycyj, które odesłano do komisyj. Ogółem 
wpłynęło dotąd 761 petycyj.

Z porządku dziennego odesłano sprawozda
nie W ydziału krajowego e krajowej szkole ogro
dniczej w Tarnowie, do komisji gospodarstwa 
kraj.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Ka
towskiego w sprawie budowy dróg wodnych.

P. K a t o w s k i  wskazuje na wielką donio
słość dróg wodnych. Dla Wiednia uchwalono 
przyjść w pomoc przez regulację Dunaju i kana
łu, a obecnie na porządku dziennym stoi połą
czenie Duuaju z Odrą i konieczność fa jest dla 
Austrji tern większą, że wszędzie jaż wyzysku
je się drogi wodne; dla nas specjalnie wielce ży- 
wotnem jest włączenie Wisły w sieć dróg wo
dnych europejskich. Drogi te są tern pożądań 
sze, że kosztują nie wiele, a u nas komunikacje 
są bardzo niedostateczne. Budowanie kanału Du- 
naj-Odra bez odnogi, łączącej go z Wisłą było
by dla nas krzywdą, to  uniemożliwiłoby zbyt do 
Prus i Saksonji. W interesie więo naszym leży 
jak najryehlejsze przystąpienie do budowy k a 
nałów spławnych, łączącyeh Dniestr ze Sanem 
doliną rzeki Wiszni, tudzież Wisły z Odrą i 
Odry z Dunajem. Równocześnie z tą akcją od
bywać się musi regulacja Dniestru i Sanu. Spra
wa to dawno traktowana i fachowo opracowywa
na, materjału więc do studjum wyczerpującego 
nie braknie. Mówca wykazuje — w sposób nader 
zajmujący — historyczny rozwój tej sprawy w 
Rzeczypospolitej i pod austrjaokim rządem. Dziś 
jest stosowna chwila do podniesienia tej sprawy 
i sam rząd patrzy się przychylniej. To już nie 
ściśle sprawa krajowa, ale przeważnie p a ń s t w o 
w a, tu łatwo połączyć ludzi debrej woli, boć to 
izecz ekonomicznie ogólnego znaczenia.

Wnicsek p. Katowskiego odesłano do komi
sji gosp. krajowego.

W sprawie regulacji górnego Daiestru, (Spra
wozdawca poseł J. G n o i  ń s k i )  uchwalono na 
r.|1894 Wydziałowi krajowemu kredvt do wyso
kości 2 000 zł. ,

(Ks. S e m b r a t o w i c z  obejmuje przewo
dnictwo).

Stosownie do wniosku spraw. p. Popowskie- 
go uchwalono przyjąć do wiadomości sprawozda
nie komisji administracyjnej, o administracji,kra 
jowego funduszu pożyczkowego na budowę ko
szar w r. 1892.

Sprawozdanie komisji gospodarstwa krajo
wego z petycji W ydziału powiatowego w Bro 
dach w sprawie regulacji rzeki Styru i jego do
pływów, (sprawozdawca poseł S c h u e l l )  ode
słano do Wyda. krajowego z zaleceniem uwzglę
dnienia przy sposobności opracowania planu re
gulacyjnego.

Petycję mieszkańców gminy Dąbrów_i breń- 
skie (pow. dąbrowski) o przyjęcie na t«adusz 
krajowy należącego się od nieb dodatku konku
rencyjnego do spółki wodnej dla regulacji No
wego Brniz, uchwalono w myśl wniosku spra 
wozdacy p. Schnella odstąpić rządowi do zba
dania.

* ^ **
Nastąpiła debata kolejowa, wywołana spra

wozdaniem k o m i s j i  k o l e j o w e j ,  p r z e d s t a -  
w i o n e m  p r z e z  p. J a w o r s k i e g o , w p r z ó d  
m i o c i e  u s t a w y  o k o l e j a c h  l o k a l n y c h .  
Główne motywa tego sprawozdania podaliśmy 
już w Dzienniku.

W dyskusji zabrał głos przedewszystkiem p. 
S z c z e p a n o w s k i ,  który zaznaczył, że musi
my przystąpić do zmniejszenia kosztów przewo
zu, tylko w ten bowiem sposób możemy skute- 
oznii ekonomicznie się bronić. Naszym głównym 
targiem i polem zbytu są Niemcy południowe i 
środkowe i w tym kierunku głównie winniśmy 
przewóz czynić najtańszym. Ustawa dzisiejsza 
ma właśnie na celu, aby głównym artnjom  ko
munikacyjnym dostarczyć dowozu z głębi kraju. 
Czechy, Morawa i Szląsk mają r a z e m  taki 
obszar, i ak Galicja, ale podczas, g ly  k raj nasz

cheox, jestem b ie d ak ie m  bez grosza przy duszy 1 t 
Pan jesteś bogaty i mocny, lecz kiedyś jeszcze J 
się zobaczymy!... !

Służący pociągnął go za rękaw od surduta.
W tedy postąpił jeden krok w tył i po

w tórzył: .
  Tak, przysięgam na Boga, czy wcześniej

czy później, zobaczymy się!..
D rżał cały, oczy ma świeciły fosforycznym

blaskiem, piana z ust się toczyła.
Maurycy wzruszył pogardliwie ramionami, 

mówiąc:
— Szaleniec!... Józefie, prędzej!...
Piotr usłyszał trzask zamykająoych się za 

nim drzwi i poczuł, iż jakaś siła zmuszała go 
do zejścia ze schodów, aż po za oti irte drzwi 
bramy...

Kiedy przyszedł do przytomności, a dzitł 
na jednej z ławek na bulwarze wprost domu, 
w którego bramę widział wchodzącego na scho
dy olbrzyma. Siedział bez ruchu, bez myśli, 
wściekły na widok olbrzymiej kamienicy, która 
spokojna, poważna i wspaniała, zdawała się ró
wnież urągać jego niemocy. Ona to służj ta za 
mieszkanie chciwemu mieszczuchowi oi za kilka 
biletów tysiącfrankowych nie wahał i ę zgubić 
całej rodziny.

Cierpiał strasznie pod cięganu zimnej, wyra
finowanej obelgi i upokorzenia, jak niewolnik 
pod rózgami swego pana.

Musiał mieć niezwykłą minę, gdyż przeoho- , 
dząoy policjant zbliżył się do niego, pytająo tro- j 
skliwie' 1

ma zaledwie około 2600 kil. kolei, to tamte 
mają 6000 km., a więc przeszło dwa razy wię 
cej, aniżeli my. A dodajmy, że tam żądają je
szcze ciągle zwiększenia. Węgrzy na polu kolei 
lokalnych wyprzedzili Austrję i imponują przy
kładem. Charakteryzując obecną naszą akcję 
w spr wie kolei lokalnych, wykazuje, że składa 
się on n szeregu poszczególnych rezelueyj i 
ustaw, które jednak dążą do tego samego współ 
nego celu. Mamy więc tu u s t a w ę  k r a j o w ą  o 
warunkach poparcia przez kraj kolei lokalnych, 
z drugiej strony mamy rezolucje, domagające 
się smiany ustaw państwowych, dalej propozycje 
Wydziału kraj. i komisji w sprawie krajowego 
biura kolejowego i wreszcie propozycje, co do 
rozszerzenia działalności Banku krajowego w tej 
sprawie.

Co się tyczy u s t a w y  k r a j o w e j ,  to prze 
dewszystkiem ściśle należy dbać o wypełnienie 
z o b o w i ą z a ń  m i e j s c o w y c h .  Z jednej stro
ny udziały takie są dowodem potrzeby danej 
linji, z drugiej strony, wysokość tych udziałów 
sama przez się będzie w s k a z ó w k ą  kierunku 
nowych kolei lokalnych.

Obok interesentów, dostarczy funduszów 
k ra j; W ydział krajowy nie stawia w pierwszym 
rzędzie zebrania funduszów z pomocą obligacyj 
pierwszeństwa, rdyż zdawało się Wydziałowi 
krajowemu, że zebranie kapitałów na koleje, nie 
znane obcym kapitalistom, będzie trudne. Lepiej 
więc oprzeć zebranie funduszów nie na finanso 
waniu w bankach obligacyj, ale n a  k r e d y c i e  
k r a j u ,  który miakomicie się rozwija. Wów- 
czaz udzielającym pożyczki będzie sam kraj i 
przeprowadzi amortyzację z korzyścią dla fun
duszu krajowego. Stosownie też do tego zamiaru 
ma byó rozszerzony statut Banku krajowego.

Przedłożone Sejmowi r e z o l u c j e ,  dotyczące 
zmian ustaw państwowych, dążą do tego, aby 
od państwa otrzymać pewne z a b e z p i e c z e n i e  
d o c h o d ó w  z k o l e i  l o k a l n y c h .

Państwo musi odpowiednio wynagrodzić nas 
za koleje lokalne, gdyż one s a m e m  s w e m  
i s t n i e n i e m  p o w o d u j ą  w z r o s t  d o c h o 
d ó w  arteryj głównych. Będziemy więe mieli do
chód, który, z razu mały, następnie będzie wzra
stał. Przeprowadzenie tych uchwał jest rzeczą 
naszej delegacji we Wiedniu. Zadając pytanie, 
o ile ta sprawa stoi w stosunku do naszych po 
t r z e b  i naszego b u d ż e t u ,  zwraca uwagę, że 
przed ankietą kolejową wpłynęły liczne petycje
0 nowe koleje (prawie o 4 000 kilom.). Jeżeli o- 
bliozymy, że przeciętny koszt 1 kilometra wy 
nosi 30—40.000 zł. (przy szeroko-torowej), to po- 
trzebaby nam było na te koleje z górą 100,000.000 
■ł. W edług **ś propozycyj Wydziału, na razie 
na koleje lokalne nie da kraj więoej, jak około 
6 milj. zł. Kwota ta jednak jest wystarczająca i 
istotnie odpowiada naszemu budżetowi. Praede- 
wszystkiem koleje wąskotorowe będą tańsze, mo
żemy zresztą mieć nietylko parowe, ale inue 
motory, tańsze jeszcze. Zależeć to będs:e od wy
mogów miejscowych. Zresztą przyjdą datki in
teresowany eh subwencja państwa w wysokości 
%. Zresztą, jeżeli delegacja nasza potrafi prze
prowadzić zmiany w uatawie państwowej, to 
wiele linij obejdzie się zupełnie bez subwencji. 
Możemy więc dziś śmiało przeznaczyć ze skarbu 
krajowego 5*/i miljona, zużywając je w sposób 
najekonomiczniejszy. Wyrażając na razie zado
wolenie z praedłożeń, sądzi, że najbliższa przy
szłość doprowadź do rozwoju sieci tych linij, że 
... apoożnio się kej na szerszą skalę. Dziś —
1 sięki uregulowaniu finansów — możeihy dać
300.000 rocznie na kolej, gdy wywalczymy dla 
kraju należyty udział w dochodach z podatków 
konsumcyjnyeh. K r a j  c z y n i ą c  i n w e s t y 
c j ę ,  p o d n o s i  l u d n o ś ć  e k o n o m i c z n i e  i 
p o d n o s i  p o d a t e k  k o n s u m o y j n y  — mu
si więc mieć w nim udział. Wymaga tego pro
sta logika i sprawiedliwość. Dopóki tego£zape- 
wnienia nie będziemy mieli, dopóty akcji nie 
można rozszerzać (brawa).

Mówca interpeluje, dlaczego w przedłożeniu 
jest, że zarząd ma być „z r e g u ł y *  w kraju— 
powinno być oznaczone bezwzględnie. Wielki 
i jasny naoisk należy położyć na to, aby język 
polski miał przyznane sobie szersze prawa (Dra) 
wa i oklaski). Mowea oświadcza, ie  głosować 
będzie za przedłożeniem w całości.

Po zaznaczeniu przez p. C h a m c a ,  że 
Wydział krajowy ozuwaó będzie nad prawami 
języka polskiego, zabrał głos prezes koła polsk. 
poseł J  w o r s  ki .  W skazał on na swoją działał 
ność w kierunku rozszerzania komunikacji; z da
mą może podnieść, że Iziałalność jego nie była 
b sowocną. (Brawo.) Podnosi dalej, w s k a z u- 
j ą c n a  p r a s ę ,  j a k  wielkie 'zainteresowanie 
się jeit tą sprawą w opinji i kraju. Działalność 
komisji uwzględniała z jednej strony konieczne 
potrzeby kraju, z drugiej wymogi oszczędności.

Następnie przeszła izba do specjalnej 
debaty.

U s t a w ę  o k o l e j a c h  l o k a l n y c h

— Czy jesteś ehory, mój m ały?
Nagle oprzytomniał. Rzeczywiście był chory 

ciałem i duszą. Wzdrygnął się i odpowiedział:
— Nie, dziękuję... To nie... Już się oauję 

lepiej ..

Podniósł się i spoirzał raz jeszcze na dom, 
pokazując mu pięści. Doznał tego samego pono-
i rn ie  wrażenia niemego urągania jego biedzie.

Nie mogło być inaczej, był słaby, wątły, 
m ia ł lat ośmnaście i dziesięć franków całego 
majątku. W  tej samej chw:,i, tkby na wyzwa- 
nio, z bramy wyjechał elegancki powóz, zaprzę
żony parą bułanych rasowych koni. Na koźle 
obok stangreta siedział lokaj w liberji, a w głębi 
rzucony niedbale na poduszki, Maurycy Culom- 
bey, pomimo zaledwie lat dwudaiestusaeściu, 
starał się wydać poważnym i sztywnym, tą zi
mną obojętnościę, którą miał w żyłach, a która 
w miarę lat w nim wzrastała ciągle.

Powóz przejechał obok Piotra. Mauryoy 
musiał nawet widzieć biedaka, z którym obszedł 
się w tak nieludzki sposób, lecz naumyślnie 
odwrócił głowę, pogardliwie wykrzywiając usta, 
okolone ciemnym niedużym wąsem. przystrzy
żonym podług oatatm .j mody.

Piotr Bpojrzsł za odjeżdżającym, powtarza* 
jąc w duchu tę samą groźbę, którą rzucił, 
oposBozająo dom nieprzejednanego wroga.

— Oh tak, przysięgam na Boga, iż się z 
nim spotkać muszę 1

Lecz tymczasem trzeba było powrócić <lo 
domu, a pusta kieszeń nie pozwalała na kupie
nie biletu kolejowego. Po zapłaceniu hotelu, 
pozostało mu zaledwie sześć fradków na po
wrotną podróż, nie mogły one wystarczyć na 
dłogo, zatem nie miał « a su  do straceń,a Na
szcaęśoie, oprócz koszuli, me pesiadał innego 
bagaint aby zna aawadsał w drod

Czas był prześliczny. Biedaczysko zmuszony 
był odbyć pieszo podróż, która w każdym razie 

ynosiła 240 kilom, czego znów nie można nazwać 
drobnostką. Spodziewał się stanąć na miejscu

p r z y j ę t o  en bloc w d r ą g i e m  i t r z e c i e m  
c z y t a n i u  b e z  c z y t a n i a .

Ks. m a r s z a ł e k  obejmuje prze woda otwo.
Ż kolei uchwalono:
1. Upoważnić W ydział krajowy do wstawia

nia w preliminarz funduszu krajowego na cele 
popierania kolei niższego rzędu, w myśl powyż
szej ustawy, r o c z n e j  d o t a c j i  w k w o c i e
300.000 zł. w. a. p r z e z  l a t  30, p o c z ą w s z y  
od r. 1894 i polecić opracowania projektu nowe
go statutu dla Banku krajowego

2. Upoważnić Wydział krajowy do utworze
nia k r a j o w e j  r a d y  k o l e j o w e j ,  j a k o  o r 
g a n u  d o r a d c z e g o  Wydziału krajowego, 
której statut również został uchwalony. (Statut 
ten znają czytelnicy Dziennika z naszych ar
tykułów)

3. Polecono Wydziałowi krajowemu, by 
w stosownym czasie w celu zaprowadzenia kra
jowego biura kolejowego przy Wydziale krajo
wym, przedłożył Sejmowi projekt składu, orga
nizacji i zakresu działania krajowego biura ko
lejowego. W miarę potrzeby udzielono Wydzia
łowi krajowemu dodatkowy kredyt aż do wyso
kości 5.000 zł. już na rok 1893 — w celu przy
jęcia potrzebnych sił.

Następnie przeszła izba do rezolucji, która 
ma na celu zniesienie dotyczących ustaw pań 
stwowych. Najważniejsze ustępy tych reao- 
lucyj są:

Główną myśl zawiera rezolucja, streszcza
jąca się w tych słowach:

„Wzywa się rząd, aby wziął pad rozwagę 
rewizję odnośnych ustaw w tym kierunku, iżby  
systematyczno i skuteczne popieranie finansowe 
kolei lokalnych przez państwo, w drodze admi
nistracyjnej było umożliwione, a procedura od
nośna do urzeczywistnienia projektowanych kolei 
lokalnych została ile możności uproszczoną i 
skróconą."

W szczególności zaś domaga się Sejm, aby 
uwolniono koleje lokalne od ciężarów grunto
wych, aby akty prawne zwolniono od należy- 
toścsi, aby 3% należytość stemplowa od kart 
jazdy była na razie zniesioną itd. Wszystkie te
rezolucje zostały uchwalone.

* **
Z kolei uchwaleno projekt U3tawy, uzupeł

niającej postanowienia ustawy krajowej z d. 20. 
marca 1874 r. o założeniu i wewnętranem urzą
dzeniu ksieg hipotecznych, referowany przez p. 
K l e m e n s i e w i c z a .  Zmiany dotykają głównie 
zasady, jakie waruaki muszą zachodzić, ażeby 
dla wydzielonych posiadłości mógł być utwo
rzony osobny wykaz hipoteczny. Kwestję tę 
omówiliśmy obszernie we wczorajszym numerze 
Dziennika. Po przemówień u pp. Pilat8 i Skał- 
kowskiego, przyjęto ustawę z wypuaaczeniem 
§• 1.

Z kolei uchwalono na wniosek p. Wł. K o
z ł o w s k i e g o ,  aby pretensje krajowego funduszu 
szkolnego do gminy miasta Bohorodczany, z ty 
tułu zaległych prostacy j na place nauczycieli tam
tejszej szkoły ludowej, wynoszących po koniec 
1891 roku 1609 zł. 85*/a ct., uznać za umo
rzone.

Stosownie do wniosków sprawozdawcy posła 
K o z ł o w s k i e g o ,  uchwalono: na urządzeni 
wewnętrzne dwóch nowo wybudowanych pawilo
nów przy zakładzie dla obłąkanych na Kulpar- 
kowie, udzielić Wydziałowi krajowemu kredyt 
dodatkowy na rok 1893 w wysokości 5.000 zł., 
a na koszta rozszerzenia i ogrodzenia cmentarza

^  ^Stosownie do wniosku sprawozdam. _y posła 
M a r c h w i c k i e g o ,  uchwalono na pokrycie ko
sztów rekonstrukcji i wybetonowania kanałów, 
tudzież przerobienia wychodków w gmachu szpi
tala lwowskiego, wstawić do budżetu na rok 
1893 kredyt dodatkowy w wysokości 3.400 z1

W, sprawie 'zapomog głodowych, na wnio
sek sprawozdańoy posła Bernarda G o l d m a n  8, 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie pomocy, udzielonej lu 
dności, dotkniętej nieurodzajem w r. 189l z w j - 
znaczonego na ten cel kredytu z funduszu kra
jowego w kwocie 100.000 zł.

Nad petycją wydziału powiatowego w C.e- 
szanowie o przyjęeie na fundusz krajowy kwoty 
86 zł. 85 jako kosztów utrzy manii Marcina 
Stopezyńskiego w miejskim zakładzie dla nieule
czalnych we Lwowie, uchwalono stosownie do 
wniosku sprawozdawcy p. G o l d m a n a  przejść 
do porządku dziennego.

P etycje: Ignacego Kincla, inżyniera dróg
krajowych o policzenie kilku i»t służby przy 
wymiarze emerytury, Karola Riegera, kondu 
która dróg krajowych o zaliczkę na płacę, u- 
cbwalono uwzględnić, natomiast petycję Towarzy 
stwa weterynarzy galicyjskich we L w ow ie o za
pomogę dla wydawnictwa „Przeglądu weterynar- 
skiego", odesłano do Wydziału krajowego. Spra
wozdawcą był poBeł Stanisław J ę d r z e j o w i e  z 

Na tein przerwał ks. marszałek posiedzenie. 
Odczytano następująca wnioski i interpelacje!

P. M e r u n o w i c z t  łcwa: zysse .rnoasą, 
aby Sejm polecił Wydziałowi krajowcem, iżby 
przeprowadził tokowania z zarządem żydowskiej 
gminy wyznaniowej w Brodach, względem prze
kształcenia tamtejszej izraeliekiej szkoły wyzna 
niowej, z funduszu krajowego subwencjonowanej, 
w st-itową szkołę publiczną, zorganizowaną we
dług ogólnie obowiązujących przepisów, z jęa-rr 
kiem wykładowym polskim — a o wyniku u- 
kładów, ażeby z ia ł  sprawę Sejmowi na naj
bliższej sesji.

P. S z c z e p a n o w s k i  i towarzysze inter
pelują W ydział krajowy, kiedy zamierza przed
łożyć S imowi projekt ustawy, mającej na celu 
zrównanie prestacyj szkolnych, ponoszonych 
przez gminy i obsz.ry dworskie.

P. O k u n i e w i s k i  towarzysze interpelują 
rząd w sprawie p bierania danin przez dwury 
od młynów włościańskich w okolicy naddnie

Koniec posiedzenia o godzinie 3. minut 10. 
Następne posiedzenie w poniedziałek o go

dzinie 10. rano.

Pamiętajmy
Kościuszki.

K R O N IK A .
o fundacji imienia Tadeusza

Ojarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  14. maja.
Zj azd d e l e g a t ó w  Z w i ą z k u  po l a k i  oh 

g i mn a s ty  c zn y o h T o w a r z y s t w  s o k o l i c h .
Teatr: O godz. 8. popoł. „Balladyna", tr3gedja 

w 5 aktach Słowackbgo; wieczorem o godz. 7% 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 aktach Zellera.

Wiadomości Z dworu. Wedłag dzienników, 
mają w najbliższym czasie nastąpić zaręczyny księ 
żniezki Elżbiety, najstarszej córki k jęcia Leopolda 
bawarskiego, z aroyks. Józefem Augustynem, synem 
aroykfi. Józefa.

Wiadomości osobiste. P. R a p a c k i  wyjechrł 
wczora5 po f ołndain pociągiem knrjerskim z powro
tem do Warszawy. W  Krakowie zatrzyma się jeden 
dzień. — P. Włodzimierz S p a s o wi c z ,  po cało- 
miesięcznym pobyoie w Monte Carlo, udał się obe
cnie do Montreal w Szwajoarji. Stan zdrowia jego zna
cznie się polepszył i rekonwalescenta postępuje

Z Uniwersytetu. P. Teodor $onie*iuki, ro łi 
z Brież&n w Galicji, otrzymał ni J giellońskim Uni
wersytecie stopień dr. wszeoh nauk lekarskich.

Z życia towarzyskiego. Dnia 11 bm. o godz. 
6 . wieczorem w prywatnej swojej kaplicy ks. kar
dynał Dunajewski pobłogosławił związek małżeński 
między p. dr. Ignacym R o s n e i e n r  współredakto
rem Czasu i panną Zofją E s t r e i c h e r ó w u ą .  
Po oeremonji kościelnej podejmował u siebie rodzice 
panny młodej państwo Karolowie Estreicherowie liczne 
grono gości weselnych. W czai ie uczty, do której 
zasiadło przeszło 100 osób, odczytano kilkadziesiąt 
telegramów gratulacyjnych z Warszawy, ze Lwowa, 
z Fryburga i z Paryża. Papież przesłał nowożeńcom 
swoje apostolskie błogosławieństwo.

W kościele św. Piotra i Pawła w Krakowie od
był się w środę ślnb panny Franciszki B er w al d- 
t ówne j ,  z p. Franciszkiem Mul l e r e m,  mu—kiem.

Nekrologja. W Jarosławiu zmarł d. 1 bm. 
Teodor O l e k s i e w i e z ,  adjunkt sądowy. — Słynny 
handlarz dzieł sztuki A. G on  p i l ,  zmarł w P a iy ż u  
w 8r r. żyoia.

Kalendcn. Niedziela (14.): Bonifacego. V schód 
słońca o godzili 4. minut 29, zachód o godzinie 7. 
minut 25.

Ka l end ,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
cietrzewie i głuszce.

• Subweucja dla wystawy krajowej. Sejmowa 
komisja budżetowa uehwaliła przedstawić Sejmowi 
wniosek na udzielenie z funduszu krajowego sub
wencji w kwocie 50.000 zł. na cele powszechnej 
wystawy krajowej, odbyć aię mającej we Lwowie w 
roku 1894. Subwencja ta ma byó płatną w dwóch 
równych ratach po 25.000 zł., z których pierwsza 
wstawioną zostanie dodatkowo w budżet roku 1893, 
zaś druga w rokn 1894.

Wiadomości djecezjalue. Gr. kat. djeoezji sto 
nisławowska. Kanoniczną instytuoję otrzymali księża: 
Em. Rostkowicz na Czortków, Mikołaj Drohcmireckt 
na Delatyn, Nestor R udn ick i na Kryezkę, Józef Bn- 
raczyński na Kniażdwdr, Jan Ulwański na Soohcdół, 
Seweryn Matkowski na Borysy i Włodzimierz Nosko
wski na Soroki koło Bnczacza. — Admin traoje 
parafji otrzymali księża: Mikołaj Knryłowioz  ̂ w 2- 
mere eaon K o n st Mndrak w Ściance, Włodzim. Le- 
wioki w Mołodiatynie i Em. Kowalski w Krzywo-
równi.

Asanacja dzielnicy Łyczakowskiej. Komisja
a3anacyjn» dzielnicy IV. odbędzie posiedzeń*' w po
niedziałek dnia 15. maja b. r. o godzinie 6. wii- 
czorem w sali posiedzeń magistratu pod przewodni
ctwem prezydenta p. Edmunda Mo oh n a c ki ego. 
W skład komisji wohodną oprócz kijku radnych mia-

aa sześć dni. Sześć dni, ti-aydaieśei kilka mii i 
sneść franków w kieszeni, stanowiły rażącą nie-
proporcjoy.alaość.

W yruszył ze ściśniętem sercem i dotarł do 
celu. Bóg jeden tylko wie, ile nabrał podczas 
tej wędrówki złości, nienawiści i chęci do zem
sty nad wrogiem 1

Naboniee, po niezliczonych trudach i nil 
przyjemnościach, jakich musiał nieraz doświad
czać, nie mając za 00 p rz e s p a ć  się w zajeździ®, 
ani zjeść czegoś posilnego, jednego ranko, o 
świcie, wycieńczony, bez sił, odarty 1 bosy, sta
nął przed bramą rodzicielskiego domu.

Widok, jaki go tu uderzył, był godnym poża
łowania. Cisza panowała d o k o ł a ,  nigdzie żywe
go ducha, pustki ragzke opuszczen.e Nawet 
pies żółty, kudłaty, leżący na progu domu, nie 
podniósł głowy na przywitanie.

Meżnaby sądzić, iż i on nawet rozumiał ża
łobę i smutek państwa, milczał, nie mając nic 
do roboty. Nikt nie wyszedł naprzeciw przy
byłego i on sam sobie drzwi otworzył.

Wewnątrz jeszoze gorzej się działo, Matka, 
z rozpaczy p o  tylu p rz e jś c ia c h ,  była umierająca. 
Wydała o s ta tn io  tohmenie w chwili, kiedy lej 
syn o p o w ia d a ł  swe smutne przygody.

Ostatnie jej słowo było:
-— Przebacz!
Piotr fireeheus pozostał na to nieczuły. 

Przebaczyć 1 Rzeczywiście piękna to chrześcjeń- 
ska zasada, tylko nie myślał wcale Bię nią rzą
dzić 1 Przebaczyć temu bogaczowi, 00 ich bez 
miłosierdzia zgubił, tern chciwcowi co mu abił 
matkę, człowiekowi bez czci wiary, cô  ich wy
rzucił na rozstajne drogi, zamiast udzielić pomo
cy i rady, aby się podnieść mogli.

Nigdy 1 R a c z e j ,  gdyby to było w jego

cy, żywcem by go pokrajał ba kaweieczki, 
upiekł na gorącym ogniu, rozszarpał na sztuki.

Całując ostatni raz zimne czoło swej matbi, 
szepnął je j :

— Spoczywaj w .pokoju. Pomszczę cię---
XI

Mata przyciyna, a wielki skutek,
Nieszczęśliwy piechtt*, który był zmuszony 

odbyć tyle mu pieszo w taki sj sob, zajmować 
będzie tak  ważną rolę w dramacie, któryśmy za
ledwie nawiazali, iż musieliśmy naszkioować do
syć szesiegńl^ jegw bistorję, przedtem, mm yo 
wóoUa^ Inrtiiego Vitray 1 nieszczęśliwej 
kobiety, walcząc.,, ze  śmi'roi^ v  La Roche- 
Morgat.

Oc*ywi»«ie, że w porówaau.u do paryskiego 
begacza, który z or żakiem jemu podobnych 
krewnych stanowił siłę i powagę niełatwą do 
zwalczenia, obok młodego człowieka, piękne^ >, 
zdrowego I sprytnego, doskonale uzbrojonego do 
walki z życit11, dzięki rrodzonej inteligencji j 
nabytej nause* .ozległym stosunkom i zaaofceuiu, 
wobec’ tego uprzywilejowanego od losu, Piotr 
Brecheux był mo nie znaesącem aerem.

Bez pomocy niszy jej, >e* pieniędzy, i więc 
i bez siły, ahorowity i zaledwie na świat pu
szczony a ławki sakolnej; biedny student był 
praeoiwnikiem tak mało anacaącym, iż wabudząt 
tylko politowanie i wagardę. Lecz nadzwyczaj 
na moc wol' i nieubłagana nienawiść, mogę 1®“ 
nić człowieki i robić go grożnynr pomimo wą

tłego c ia ła .. (CKąp dalsi, naińtfH-)

mo- i

Itt.CZ WODA LWOWSKA.
atny i dłngotrwi sapach tej wody, sprawił to, że 

stała puhliesnie proklamowany c e z j u h n
niezawodny środek na wygu

bienie nagniotków.
Puietks 40 et V
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sta, właściciele realnośoi dzielniej Łyczakowi iej i 
fankcjonarji mc magistratu. Przedmiotem obrad jest 
omówienie spraw, mających na celn uzdrowofnienie 
tejże dsielniey w jak najkrótszym osasie przez za
prowadzenie odpowiednich ulepszeń w urządzeniu 
kanałów, bruków, wodooiągów i tramwajów,

Zbyt ostro! Lwowski korespondent Nowej 
Reformy zamieszcza w ostatnim numerze uwagi
0 wyborze prezydenta ws Lwowie. Nie będziemy 
wohodzić w to, o il« zarzuty, podniesione prze
ciw prezydentowi p. Mo c h n a c k i e mu  są uspra
wiedliwione, gdyż na to odpowiedziała już rada 
miejska ponownym wyborem. Nie pójdziemy takie 
drogą, obraną przez korespondenta wobec profesora dr. 
Cz yżewi cza .  Przyznajemy bowiem ohętnie, ie 
jest to osobistość, około której istotnie mogło się 
skupić strenniotwo i widzieliśmy w nim — porównie 
z wszystkiemi, bardzo poważnego kandydata. Dobrze 
jest nawet, ie się starły od razu dwa kierunki, do 
brze jest, ie wytworzy się opozycja, bo zbytnia har- 
monja szkodzi publicznej sprawie, a świadoma swego 
celu, przedmiotowa i godna opozycja jest zawrze 
bardzo pożądaną. Ale nie możemy się zgodzić ze 
zdaaium horespondenta, który pisze, ie w „ r a dz i e  
mi e j s k i e j  mi el i ,  n i e s t e t y ,  p r z e w a g ę  do
t y c h c z a s  l udz i e ,  k t ó r z y  „nie c h c i e l i  p r a 
co w a ć““.

Takiego zarzutu nie powinno się chyba robić 
lwowskiej radzie miejskiej. Wolno krytykować jej 
pracę, wolno powiedzieć, ie robiła za mało, wolno 
nie godzić się na kierunek, ale potępić w czambuł 
większość powiedzeniem, ie skaładała się ona 
z ludzi, którzy wprost „ni e  c h c i e l i 0 robić, to 
troszkę za daleko posunięta krytyka, zwłaszcza, ie 
większość tej większości i dziś zasiada ”  radzie 
miejskiej.

Do wiadomości dyrekcji poczt. List nadany 
w Drohobyczn dnia 7. b. m., a adresowany do Pod- 
buża, miejsoowośoi, oddalonej o 32 kilometry od Dro
hobycza i będącej siedzibą sądu powiatowego, nad
szedł tamże ria Czerchawa ( l 1/, mili od Podbuia) 
dopiero w daiu 10. b. m., potrzebował więc aż trzy 
dni czasu do przebycia tej 4‘/» milowej odległości, 
którą zwyczajny posłaniec przebywa przeciętnie w 6 
lub 7 godzinach.

Pospieoh godzien zaiste podziwu — coby się 
jedak było stało, gdy w liście tym znajdowało się 
pismo de sądu, mające być wniesione w nstawą za
kreślonym termie — kto byłby wówczas odpowie
dzialnym za spóźnienie? (Eepertę listu, służyć mo
gącą jako dowód, posiaua redakcja. Pr typ. Red.)

Dar. Cesarz udzielił z piywatnej swej szkatuły 
gminie Podburzę, w pow. rohatyńskim, na wewnę
trzne urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 50 zł.

Zmiana własneścl. Fol sark Jamne, w powiecie 
kamioneokim, nabył od p. Władysława Łodyńskiego 
p. Jan Paygert, właścioiel dóbr Streptowa.

Tem peratura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -f- 1 1 8°C., naj
wyższa +  14 0°C., najniższa - f  7-2°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
lit Hhnioznej: Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły słaby (2); średnia temperatura doby 
pozostanio 'około -}- n ec , niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a wzgiędna wilgotność powietrza zwię
kszy się do 75 proc.; opad, deszcz nieznaczny 
cL rilami.

Obchód św. Florjana w Stanisławowie dnia
7. bm. wypadł świetnie, udział w uroozystośoi brało 
pięż straży ogniowych w łąoznej liczbie około 800
1 tak pod komendą: dzielne Krakowianina Edwarda 
Gleislera straż miejsca, Miihlna i H. Olszewskiego 
oehotnicza miastowa, Chlebowskiego i Appermana 
■.olejowa, Langhammera tartakowa, Mosbauera straż 
kolonii niemieckiej. Poohód wraz z muzyką 'kolejową 
i przystrojone—* wnkwizytami ruszył dc m eioł na 
mszę św., po której nastąpiłc poświęcenie i kawek i 
przyrządów do gaszenia ognia przez ks. Śwideckiego i 
defilada przed magistratem i starostwem. Zakończyło 
uroczystość wspaniałe przyięcie przez „Spółkę hanć ło
wców nierogacizną", zawsze chętnych do wspierania 
tak ważnej inatytnoji, jaką jest atraż ogniowa.

Przy uozeie zapoznały ° bliżej ze sobą wszystkie 
straże, przyrzekając sobie podaniem dłoni w niebez
pieczeństwie wzajemne i chętne poparcie. Spółka 
handlowców nierogacizną, pomyślała także o poparciu 
muzyki kolejowe], która zadziwiająco szybko i po
myślnie się rozwija.

Znów uwięzienie przez porwanie. Z Brodów 
donoszą, że rosyjska straż pograniczna pochwyciła 
tamtejszego ślusarza P i e c h a ,  obywatela austrjackie- 
go, — który w interssaoh swego zawodu przekroczył 
był granicę w pobliżu Radziwiłłowa, zmasakrowano 
go, gdy stawiał opór i wrznoono do więzienia, pod 
zarzutem, jakoby był szpiegiem austrjaokim. W ciągu 
ostatniego roku jest to już drugi, ozy trzeoi wypadek, 
że władze rosyjskie postępują w ten sposób z podda
nymi Austro-Węgier — zawsze naturalnie pod pre
tekstem, iż miały do ozynienia ze szpiegami. O ile 
ministerstwo spraw zagranicznych wie o tych nadu- 
iyciaoh praw międz larodowych, trudno odgadnąć, 
gdyż potem nigdy jakoś nie słyuhaó o dyplomatycznej 
interwencji na rzecz podstępnie porwanych, przez ko- 
zaotwo katowanych i w rezultacie długie nieraz lata 
w tiurmie męczonych obywateli austijackich. — Że 
atoli to ministerstwo może o tyeh wypadkach tego 
rodzaju wiedzieś, wynika ohoóby z faktu, iż pisma 
wiedeńskie skrupulatnie takowe reestrują w łamaoh 
swoich. Np. » tym Piecha pomieszcza telegram zs 
Lwowa wczorajsza N  fr. Presse. Czy samo podej
rzenie rosyjskiej polioji, że kteś jest szpiegiem, wy
starcza, aby nawet niewinny człowiek pozbawiony 
był opieki prawnej tego mocarstwa, którego jest oby
watelem ?

SamobÓj8tWO artysty. Pierwszy tragik pary
skiego „Odeonn", Cabei ,  odebrał sobie życie stnsa- 
łem z rewolweru. Przyczyny tego rozpaczliwego 
kroku nieznane.

Cholera. Z Petersburga donoszą : Według ofi-
ojalnyoh dat, zaohorowało od dnia 27. kwietnia do
8. bm. na oholerę w gubernjach orelskiej, penseń- 
skiej, karskiej dalej w gubernjach podolskiej, sarato
wskiej i tambowskiej, ogółem osób 445, umarło 147

Afera pojedynkowa. w rubryce „z izby sądo
wni paryskiego Voltaire\ pojawiła się n edawno 
wzmianka, którą uczuł się dotkniętym na honorze 
wiee-hrabia d'Elva. Wice-hrabia wyzwał tedy naczel
nego redaktora wspomnianego piema , ten jednakże 
oświadczył, że gotów jest bió się, ale dopiero po od
bytym pojedynku wice-hrabiego z redaktorem rubryki 
„Z izby sądowej". Ponieważ świadkowie obu etren 
nie mogli zgodzió się co do tej kwestji, czy naczelny 
redaktor jest obowiązany bić się za swego wspśłpra- 
ee wnika, przyjmującego zresztą na siebie całą odpo
wiedzialność, przeto odwołano się do sądu honoro
wego, złożonego z pp. Oagsagnao’a, Ranc’a i Mille- 
-roye’a. Wyrok sądu tego wyPadł w tej myśli, że od
powiedzialność za srtykuł oięij przedewszystkiem na 
jago autorze, o ile natu,alme ten ostatni jest zdol
nym do dania honorowej satysfakoji.

Glrardi, pierwszy komik i ulubieniec wiedeń
skiej publiozności, ntóry przewybornie tworzy postaeie 
w operetkaoh straussowskich, żeni aię z panną Odi- 
lon, słynną aktorką z „Deutsohes Yolkstheater".

Wielki capstrzyk. Onegdaj, jak; w wilję imie
nin komenderującego, ks. W i n d i s c h - G r a e t z a ,  
odbył się o godzinie 8. wieczorem wielki capstrzyk. 
Cztery muzykie wojskowe złączone w jedną udały się 
z plaou Św. Ducha przed gmach imendy korpuśnej 
i tutaj odegrały kilka utworów.

Na CZBŚĆ p. Rapackiego odbył się onegdaj 
obiad pożegnalny upp. Schmittów, na którym obecni 
byli prócz gościa, liozni wielbiciele jego talentu

Odczyt. Onegdaj skończył p. J. K. J a n o w s k i  
swą preli cję o Polsce w czasach po mikołaj owskich.

Bezprawia, ucisi gwałty były powodem, że 
naród począł marzyć o odzyskaniu niepodległości 
i oałą swą działalność wytężył w tym kierunku.

W r. 1860 Muchanow wydał zakaz urządzania 
zjazdów Towarzystwa rolniczego, wywołując tern 
ogólne rozgoryczenie. Na pogrzebie wdowy Sowiń
skiej urządziła ludność Warszawy pierwszą mani-

Grdy w jesieni car przybył, przyjęto go bar
dzo chłodno. — W Warszawie, gdzie miał s>ę odbyć 
zjazd trzech monarchów zaborczych, nie lepsze cze
kało go powitanie. Nieznany sprawca witryolem 
oblał sprzęty loży carskiej w teatrze przed przed 
etawieniem; iluminacja wypadła liche, bal ściągnął 
ledwie kilkadziesiąt osób.

W listopadzie odważyła się młodzież uświęcić 
rocznicę listopadową żałobnem nabożeństwem w ko
ściele Karmelitów na Lesznie. Wieczorem zgroma
dził się tłum z kilkuset osób przed tymże kościołem 
i po odśpiewaniu suplikacyj, zaintonowano pi śń 
„Boże coś Polskę". Wracając ztamtąd gromadka 
młodzieży zaśpiewała „Jeszcze Polska nie zginęła"; 
ta śmiała manifestacja wywarła ogromne wrażenie 
w całym kraju.

Dnia 21. lutego 1861 zebrało się Towarzystwo 
rolnicze na doroczne walne zgromadzenie. Obrady 
w sprawie kwestji włościańskiej przerwała nagle 
wiadomość, że na Starem Miećcie Moskale lud mor
dują; wieść była prawdziwa. Lud urządził demon
strację patrjotyczną z inicjatywy młodzieży, a rząd 
wiedząc o tern, z całą surowością zwrócił się prze
ciw ludowi.

Odtąd coraz szybszem tempem poruszała się 
sprawa naprzód.

Dnia 23. lutego przyszło do nowych scen krwa
wych, nacechowanych barbarzyńtwem, na jakie zdo
być się umią tylko Moskale. Bez krzyku i uniesień, 
leoz i bez trwogi, lud przybrał poważną postawę, 
która popłoch lzuciła na Zamek. Około 10. w nocy 
deputacja obywatelska, złożona z 12 członków, udała 
się do Gorczakowa, który przerażony przystał na 
wszystkie jej żądania. Tysiącami podpisów opatrzony 
adres do cara Gorczakćw przyjął i przyrzekł wysłać. 
W adresie tym, nie formułująo żądań, domagano się 
tylko ogólnikowo uwzględnienia słusznych praw i 
uczuć narodu.

Zarząd miasta objęła wybrana delegacja. Po
grzeb zabitych ua Stnrem Mieście odbył się dnia 2 . 
marca w sposób bardzo solenny. Cała Warszawa 
wzięła w nim udział. Straż obywatelska utrzymy
wała porządek; wojska i polioji wątle nie było 
widać.

W całym kraju przywdziano żałobę po pięciu 
poległych na Lesznie.

Z Petersburga naciskano na Gorczakowa, by 
rozwiązał delegację. Uległ tym żądaniom dopiero 
z końcem marca. Przedtem jednak (22. marca) Mu- 
ohano został usunięty i z wstydem, pokryjomu opu- 
śoił Warszawę.

Adres wysłajty został do cara istotnie. Aleksan
der do najwyższego stopnia rozwścieklony, wydał su
rowe Gorezakowowi instrukcje, polecając mu, by 
w razie potrzeby zbombardował miasto. Odpowiedź 
oarka na adres brzmiała bardzo szorstko i wywarła 
jaknajgorsze wis —uii

W tyni oznie wystąpił na widownię ponownie 
Wielopolski i przedłożył prońkt, który przez Gorcza- 
kowa przedstawiony został carowi.

Manifest, wydany na skutek tego przez cara, zo
stał bardzo źle przyjęty. Rozjątrzenie rosło. Położe
nie stawało się groźnem.

Administrację objął niesympatyczny wszystkim 
Wielopolski. Groźba, rzucona przezeń najwyższym do
stojnikom Kościoła, zaraz na pierwszem przyjęaiu 
spotęgowała ogólną niechęć do margrabiego.

Dnia 6. kwietnia wymógł margrabia na radzie 
administracyjnej rozwiązanie Towarzystwa rolaiczego, 
które uważał jako zawadę dla b.ebie. Nazajutrz 
przed pałacem Tow. kred. ziem. urządzono demon
strację. Stamtąd tłum przeszedł pod zam?k. Dnia 8 . 
kwietnia manifestacje ponowiły się i wówczas to 
wojsko dało do tłumu ognia. Tłum nie ustępował. 
Dopiero kozacy zdołali go rozpędzić. W nocy udało 
się przywróoió spokój.

Ta rzeź była iskrą, która padłszy na nagroma
dzany palny materjał, miała wkrótce sprowadzić wy
buch powstania.

Prelegent zakońozył rzecz swą treściwern przed 
stawieniem wypadków, jakie teraz z przerażającą po 
częły się cisnąć szybkością.

Sucznemi oklaskami wyraziło liozne audjtorjum 
szan. prelegentowi swe uznanie.

Na dobry pomysł wpadł ł towarzystwo „szkoły
ludowej", urządzając w rozmaitych punktach miasta
antomatyozne skrzyneczki z zapałkami. Eto wrzuci
jednego centa, otrzyma nietylko pudełeczko zapalków,
ale poprze także szlachetne cele towarzystwa, które
dzięki^ naszym paniom zaczyna się ruszać dzia
łać i rozszerzać.

Dar" Pp. Emma i Domsów T a u s z i ń  ska  
Alfred i Robert D o m s , złożyli w prezydjum i gj! 
stratu z powoda śmierci ojca 300 zł. z przeznacze
niem kwoty 100 zł. dla ubogich miasta Lwowa, 
100 zł. dla szpitalika św. Zofji, 100 zł. dla ubogich 
parafji św. Maroina. Za ten hojny dar składa ni- 
niejszem prezydent miasta szanownym dawcom uprzej
me podziękowanie.

P. Dawid A b r a h a m ó w  ioz złożył na ręce 
posła p. Michała Michalskiego na rzecz ubogich m. 
Lwowa kwotę 80 zł., jako pozostałość %s składko
wego obiadu, danego na cześć pieze9a Koła polskiego 
p. Apolinarego Jaworskiego.

Do wiadmoścl dyn :cji policji podajemy, ii 
żołnierze polioyjni, którzy pełnili wczoraj służbę pod
czas capstrzyku, na skwerze naprzeciw komendy kor- 
puśnej, nie nadają się wcale do podobnych funkcyj. 
Skwer ten policja zamknęła, wpuszczając do środka 
tylko oficerów i tych cywilnych, którzy policjantom 
lepiej się podobali. Z tego powodH przyszło do kilku 
awantur zupełnie niepotrzebnych, narażających na 
szwank powagę władzy bezpieczeństwa... A powagi 
tej lwowskiej policji potrzeba bardzo, bardzo w!ele...

Zbiegły więzień. Dyrekcja zakładu karnego o- 
głasza: Więzień Józef Łuozajko, który w tutejszym
zakładzie karnym karę półtorarocznego ciężkiego wię
zienia za zbrodnię kradzieży odbywa, zbiegł dnia 10. 
maja br. około godziny 1. z południa z zewnętrznej 
roboty w cegielni, „Stillerówka" zwanej, we Lwo
wie. Łuozajko jest urodzony w Rudnie, powiatu lwo
wskiego, liczy lat 28, jest wzrostu średniego, silnej 
budowy oiała, ma twarz owalną, włosy i brwi cie
mne, oozy piwne, nos i usta proporcjonalne, zęby 
zdrowe, mówi po polsku i rusku; wziął ze sobą bie

liznę zakładową parę trzewików i rzemyk do spodni. 
W razie napotkania Łuczajki, uprasza się o odstawie
nie go do zakładu karnego dla mężczyzn we Lwowie.

Brutalny czyn. Ze Sanoka otrzymujemy nastę
pujące pismo: „Sanok od dłuższego czasu obfituje w 
wypadki niezwykłe, które w większym, albo mniej
szym stopniu budzą ciekawość mieszkańców miasta, 
nawet ozesto ogół w zdziwienie wprowadzają.

Oprócz uaiłowanych samobójstw aktorów teatru 
ruskiego, przedewszystkiem zajmnje mieszkańców Sa
noka i całej okolicy wypadek, który aię tu wydarzył 
niedawno; jest to czyn, ze wszech miar dziki i bru
talny, a dopuścił się tego czynu porucznik tutejszego 
garnizonu, p. E. W jedną z ostatnich niedziel, o go
dzinie 5. popołudniu — właśnie, gdy wyohodzili na
bożni z nieszporów z kościoła 00. Franciszkanów w 
rynku — przeohodził spoi jny i cichy z natury 
uczeń Y. klasy gimnazjalnej w Sanoku i w ścisku 
został potrącony przez wspomnianego porucznika, albo 
moźt zawadził o niego. Poruoznik, przeszedłszy kil- 

naście kroków, wrócił się za studentem, ujął go za 
kołnierz, a gdy się student usunął, przyparł się do 
niego i lżył go niemieckiemi słowy. Na to odezwał 
się student: „Proszę pana mówió pc polsku, bo ja 
nie rozumię." Wówczas poruoznik uderzył studenta 
w twarz. Ogólne oburzenie zapanowało w mieście i 
okolicy przeciwko takiemu brutalnemu postępowaniu 
oficera, a opinia publiczna wyczekuje przykładnego 
ukarania tego czynu ze strony władzy wojskowej.

[A. R ]
Korespondencja redakcji. P. W. Dr oho-  

byoz.  Ustawa mówi tylko o święceniu niedzieli, a 
nie świąt.

•<0 +s=>ł*0 *
H a r m o n l a .  Z powodu, źe zapowiedziane na 7. 

b. u .  Walne zgromadzenie z braku kompletu do skutku 
nie przyszło, następne Walne zgromadzenie odbędzie się w 
niedzielę dnia 14. b. m., o godzinie 8. popołudniu w ratu
sza 2 piętro, sala I.

S t s w a r s y i  l e n i e  n a m  z y c l e l e k .  Z powodów 
od wydziału nic Gżnych, nie będą się odbywać pegadanki 
poniedziałkowe a t do dalszego ogłe zenia.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka: 

Dziś w niedzielę o godzinie 3 popołudniu „Balla
dyna", tragedja w 5. aktach Juljusz" Słowackiego, 
z muzyką H. Jareckiego; wieczór o godzinie pół do 8 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3. aktach Zeller’a; 
jutro w poniedziałek po raz pierwszy „Watażka", 
dramat w 3. aktach, a 4. odsłonach nu tle dziejo- 
wem z czasów Stanisława Augusta osnuty przez 
Aurelego Urbańskiego; we wtorek po raz trzeci 
„Muszkieterzy w konwikcie", operetka w 3. aktach 
z francuskiego, przerobiona przez St. Zaborskiego, 
z muzyką L. Yarney’a

Z teatru. P. Rapacki wystąpił onegdaj po iaz 
ostatni w roli Radziwiłła „Panie Koohaku." Jak w 
każdej roli, tal i tu widzieliśmy kreację artysty,
wobeo której istotnie czoła ugiąć należy. Była to
rzecz wysoce piękna i przeprowadzona z całą konse
kwencją, z głębokiem zrozumieniem postaoi history
cznej. Wczorajszy Radziwiłł był istotnie kreacją,
która jest w oałem tego słowa znaczeniu pi irwotną. 
Ale ta., jak genialnemu portreciście nie odmawiając 
prawa inwencji, można zarzucić to i owo w wyko
naniu szczegółów — tak samo wynalazoy i tworzy- 
cielowi postaci Radziwiłła nie można przyznać bez
względnego artyzmu w wykonaniu roli. Owszem 
przyznając Rapackiemu wszystko — oo do inwencji, 
musimy zazna oió.  że scena nasza ma artystę, który 
w wykończeniu i wycieniowaniu postaci Radziwiłła 
nietylko stoi na równi z artystą warszawskim, ale 
w niektórych szczegółach c wiele go przewyższa 
Mamy tu na myśli Zboi ń t  Aiego Marcelego, który 
Radrnwiłła liczy do najlepszych-ról swego reper- 
tuarca. Tern porównaniem nie ubliżamy artyście war
szawskiemu : chcemy tylko zazi aozyć, że szczęśliwym 
trafem dwie największe sceny poli cie posiadiją arty
stów, których nazwiska w roli Radziwiłła „Panie 
Koohanku" godnie obok siebie postawione być mogą.

Koncert. Sezon koncertowy zdaje się na nowo 
odżywać: wczoraj koncert Towarzystwa muzycznego, 
dziś koncert Teodora Pollaks, za dni parę oczekuje 
nas koncert „Lutni" i parę innyoh produkcyj. Wczo
rajszy koncert Towarzystwa, piąty z rzędu, już sa
mym swym numerem porządkowym przemawia po
chlebnie o działalności Towarzystwa — był on bo
wiem nadliczbowym, gdyż, jak wiadomo, obowiązkowo 
otrzymają członkowie czteij koneerty. Pod wzglęaem 
artystycznym, jak i pod względem udziału publi
czności, produkoja wczorajsza udała się doskonale, 
program był bardzo zajmujący, a wykonanie jego 
nieskazitelne. Przecudny septet Beethorena mimo 
swojej długość, przykuwał słuchaczy pięknością i 
siłą, artyści też tacy, ia1- pp. Wolfsthal, Słomko- 
wski, Sladek, Theuer, Lin„a, Sohóberl i Skalski, 
odegrali go z pietyzmem i prawdziwie artystyczną 
sumiennością. Pani Pawlików Nowakowska, sympa
tyczna primadona opery naszej, odśpiewała nowe 
pieśni St Niewiadomskiego w spoeśb nader arty
styczny — zbierała też tak liczne oklaski, iż zmu
szoną była jedną z piosnek powtórzyć. Do działa 
wokalnego należała interesująca kompozycja Brucha 
„Siechentrost", odśpiewana bardzo doorze przez 
pp. Górskiego i Lewickiego, oraz przez chór Towa
rzystwa z towarzyszeniem fckrzypeów i fortepianu 
(pp. Wolfsthal i Niewiadomski). Ogólne uznanie zje 
dnała sobie młodziutka pianistka p. Kozłowska, uczen
nica p. Wszelaozyńskiego, odegraniem walców Kir- 
chnera z towarzyszeniem drugiego fortepianu (p. 
Wszelaczyń^ki). Za p‘ęknj ten wieczór należą się
P- R Sohwarzowi, jakt dyrekterowi, pcchlebue słowa 
uznania.

W lwowskim salonie sztuk pięknych główną 
uwagę zwidzająoej pnblioznośei zwraet cykl orygi
nalnych rysunkóu Artura Grottgera. Strja obejmuje 
sześć kartonów, mianowicie „Madonnę" i „Chrystusa", 
„Opowiadanie bajek", „Córka króla Popiela", „Stu- 
djum" i „Anioł".

Nadto wystawiono prace: Jaroszyńskiego’ „Po
wrót z polowania"; Karmańsklego „Dwa krajobrazy"; 
Pająkównej Anieli „W moim po] ju“ i „Główka sza 
tynki"; Popiela „Zabawa na śniegn"; Sozańskiego 
„Sześó akwarel".

■ , .Z,Pol,tr0tćw nadesłali: Obst Sewer naturalnej 
wie ośoi „Portret pani P.“ i Steinaberg Eugeniusz 
„Portret p-na S.“

„Sylwana" zeszyt ostatni zawiera: O pielęgno
waniu piękna w leśnictwie; Błędne drogi; Bezpie
czeństwo i przeciąg czasu dla wkładn kapitału, jako 
wyznaczniki wysokości stopy prooentowej; Wiadomości 
bibljograficzne za r. 1892; Recenzje i sprawozdania 
literackie; PjOgram dla zbiorowej wystawy leśnej 
galicyjskiego Towarzystwa leśnego; Kongres anstrja- 
ckioh leśników w r. 189?

wiem i środek bardzo nielicznie były reprezen
towane.

Poseł W e i g e l  przedstawił sprawę, która 
jego zdaniem nie jest już sprawą tych dwóch 
miaBt, ale sprawą całego Sojmu i kraju. Gdy 
bowiem w 1892 roku 97 posłów głosowało ia, 
a tylko 11 przeciw, toż widoczną rzeczą, że 
Sejm uznał słuszność tego żądania.

Następnie p. R o m a n o w i c z  przedstawił 
wzrost miast Lwowa i Krakowa tak pod wzglę
dem ludności, jak  i siły podatkowej, wskazał, 
że posłowie, reprezentujący miasta galicyjskie, na
leżą do bardzo pracowitych, do tych, którzy 
mogli współdziałać i współdziałali przy wszel
kich pracach sejmowych od ćwierć wieku, że 
powiększenie liczby tych posłów pdwiększy liczbę 
użytecznych pracowników.

P. C h r z a n o w s k i  popiera wniosek Weigla 
i żąda, aby Koło formalną powzięło uchwałę.

Również i p. A b r a h a m o w i c z  uznaje 
słuszność żądania i jest za powiększeniem liczby 
posłów ze Lwowa i Krakowa.

Za wnioskiem p. Weigla oświadczyło się 46 
przeciw 5 (Trzecieski.j| Zamoyski, Skrzyński, 
Viwien, E. Torosiewicz).

P. G o l d m a n  uczynił następnie wniosek, 
by prezydjum Koła zawiadomiło o tej uchwale 
wszystkich posłów sejmowych, należących do 
Koła, z wezwaniem, by zechcieli przybyć na po
siedzenie Sejmu, na którem sprawa ta będzie 
traktowaną i nie opuszczali sali przed ostate- 
cznem jej załatwieniem. Wniosek ten przyjęty 
został tą samą większością 46 przeciw 5. — Jest 
więc uzasadniona nadzieja, że gdy w ciągu 
przyszłego tygodnia sprawa ta przyjdzie na po
rządek dzienny, doczeka się ostatecznego po
myślnego załatwienia.

Piszą nam z R u s z c z u k a :  „Obchodzili
śmy tutzj rocznicę 3. Maja solennem nabożeń
stwem i skromną ucztą przy udziale cbóru, zło
żonego z amatorów i amatorek. Byli zaproszeni 
reprezentanci władz miejscowych.

Bułgarzy — na przemowę naszą, objaśnia
jącą ważność i doniosłość konstytucji 3. Maja — 
odpowiedzieli podniesieniem stanowiska Polski 
między słowiańską rodziną i dodali, że, jeśli 
dziś mają poczucie swobody, wolności i patrjoty- 
zmu, to zawdzięczają Polakom, którzy pierwsi 
iskry te w nich rozbudzali, gdy naród gnuśuiał 
w jarzmie tureckiem i wyglądał zbawienia, z 
Moskwy pochodzącego."

Opozycja węg. izby magnatów przeciw ko- 
ścielno-politycznym reformom dra W e c k e r l e g o  
i spółki, zamanifestowana znanem wotum nieufno
ści tej izby, które przed kilku dniami wyrażono 
dla obecnego gabinetu, wywołała w całej pras 
zalitawskiej — z wyjątkiem, naturalnie, klery- 
kalnych i konserwatywnych dzienników — for
malny orkan oburzeniu i potępienia. Zarówno 
organa rządowe — pomiędzy niemi zwłaszcza 
Nemzet — jak  innyeh partyj i fr„.:cyj, wystę
pują namiętnie przeciw lordom węgierskim^ i od
mawiają im wszelkiego prawa do narzucania na
rodowi swej woli i reakcyjnych zapatrywań swo
ich. Równocześnie odzywają się niektóre z żą
daniem radykalnej reformy tej izby, a np. N. 
Peałer Journal okazuje w horoskopie skasowanie 
systemu dwa izb, innemi słow y: uprzątnięcie 
węg. izby magnatów z widowni konstytucyjnej.

Według opinji sędziwego K o s s u t h a ,  któ
rego interwiewewał jakiś reporter angielski, pro
jekt bomeruloweki Gladetone’a zawiera w sobie 

-podobną niemożebneść, jak kwadratura koła. 
Autonomja Irlandji, bez kompletnej niezawisłości 
tego kraju od Anglji, jest prostą chimerą, a każde 
porównanie takiego ustroju angielsko-irlandzkiego 
z dualizmem Austro-Węgier nie wytrzymuje 
krytyki.

Wobec pogłosek, szerzonych przez dzienniki 
berlińskie, „ koby ostatnio przesyłki złota dla 
Austrji opóźniły się w drodze, konstatują sfery 
kompetentne, że cała suma złota za wydane sto 
mil jonów 4 prc. austrjackiej renty złotej już da
wno znajduje się w mennicy; jedynie 200.000 
fantów szterlingów jest jeszcze w drodze.

Deutsche Zeitung ogłasza iuterwiew Hermana 
B a h r s ’ a z B i c k e r f e m  w sprawie antisemi- 
tyzmu. „Słowa — raekł Rickert — nic nie po- 
mogą; potrzeba nam pracy, by antisemityzm po
konać. Niestety, brak nam zespolenia z wolno-' 
myślnemi żywiołami w Austrji. Austrjacki libe 
ralizm jest nam obcy." Rickert radził dalej, dą
żyć do zespolenia liberałów niemieckich i an- 
atrjackioh w ten sposób, by wybitui przedstawi
ciele liberalizmu z Wiednia przemawiali na rgro
madzeniach w Berlinie i odwrotnie.

Ostaime wiadomości.
W s p r a w i e  p o w i ę k s z e n i a  l i c z b y  

p o s ł ó w  ze  L w o w a  i K r a k o w a  odbyło się 
woaoraj o godzinie 8. wieozór zebranie w obe
cności niespełna 50 członków Koła, prawica bo-

Paryski Temps polemizuje w poważnym to
nie z temi pisman.. niemieckiemi i angielskiemi, 
które twierdziły, jakoby prasa francuska ocenia
ła z nienawiścią i prowokacją to obecne przesi
lenie parlamentane nad Spreją. W edług Temps a 
Francuzi kierują się zamiłowaniem pokoju i roz
sądkiem, spoglądają na wypadki niemieckie z zi
mną krwią i tej postawy nie porzucą z pewno
ścią w ciągu najbliższych kilku tygodni. Napró- 
żno też szukać w łamach pism francuskich, któ
re mają znaczenie i pływ w swem społeczeń
stwie, takich argumentów, które mogłyby zadra
żniać patrjotyzm, względnie obudzać d u c h a  
w o j o w n i c z e g o  wśród Niemców.

Z Belgradu donoszą: Rząd bułgarski prze 
słał tu uspokajające wyjaśnienia w sprawie na
gromadzenia wojsk w obwarowanym obozie pod 
Knlą. Zgromadzone one zostały jedynie w celn 
odbycia ćz szeń dywizyjnych.

W Zimniej (w Rumunji) uwięziła polioja 
trzech bułgarskich emigrantów, którzy chcieli 
ndać się do Sistowa, aby tam wykonać zamach 
na księcia Ferdynanda.

Lubująca się w sensaoyjnośoi A.utorite, do
nosi, że wyszło rozporządzenie ministerjalne, na 
mocy którego nie będą udzielane aż do dalszego 
zarządzenia nrlopy oficerom i żołnierzom garni- 
aonów pogranicznych._________

rslegramy .Dziennika Koiskiego.
Praga 13. maja. w komisji adresowej człon

kowie niemieccy przed naradą nad projektem 
adresowym G r e g r a  opuścili posiedzenie, zło
żywszy deklarację, że nie mogą z zasadniczych 
względów rzeczowo traktować o młodoczeskim 
wniosku adresowym.

Buda-Peszt 13. maja Gały kraj zajmuje się 
głosowaniem izby wyższej przeciw kościelnemu

najlepszym  środkiem

programowi rządu. Stronnictwo niezawisłych, 
chcąc ułatwić rządowi stanowisko, rodzi się na 
zaniechanie dyskusji w sprawie uroczystości 
honwedzkiej. Z całego kraju nadchodzą bądżto 
uznania, bądź nagany dla rządu.

W ydział preszburskiego komitatu uchwalił 
większośoią głosów wyrazić wotum nieufności 
dla kościelnej polityki rządu. Przewodniczył 
nadżupan Józef Z i c h y, który — jak słychać — 
nie czekając złożenia go z urzędu, sam je 
szcze przed owem posiedzeniem podał się do 
dymisji.

Paryż 13. maja. Agence Havas zaprzecza 
jakoby powiększone zostały francuskie załogi 
graniczne.

Berlin 13. maja. Z powoda wewnętrznej sy
tuacji cesarz W i 1 h e 1 m poniechał zamiaru po
dróży.

Berlin 13. maja. Do dzienników tutejszych 
donoszą, że 4. czerwca nastąpi spotkanie króla 
serbskiego z matką w miasteczku portowem 
K ł a d o w o ,  naprzeciw T n r  n -S  e v e  r i n a.

Sistowo 13 maja. Księstwo przybyli ta 
wczoraj i doanali entuzjastycznego przyjęcia ze 
strony ludności. Na okręcie odbył się obiad ga
lowy, na którym był także prezydent ministrów 
S t a m b u ł ó w .  Na przemowę burmistrza Sistowa 
odpowiedKiała księżna po bnłgarakn.

Rzym 13. maja. Izba przyjęła budżet ma
rynarki.

Londyn 13. maja. Izba niższa przyjęła para
graf 1. b i l l u  o b o  m e r  u l e  309 głosami prze
ciw 267.

Ateny 13. maja. Dotychczas nie ndało się 
złożenie gabinetu.

Waszyngton 13. maja. Powstańcy w N i- 
c a r n g n a  pod dowództwem byłego prezydenta 
Z a v a l l a ,  zwyciężyli w wielu punktach i zdo
byli liczne miasta. Rząd ogłasza sąd doraźny i 
przymusową pożyczkę 600.000 dolarów.

Madryt 13. maja. Obstrnkcyjne posiedzenie 
izby potrwa, jak sądzą, do niedzieli. W pobliża 
izby znaleziono petardę. W Barcelonie eksplo
dowało 5 petard ; wiele osób aresztowano.

W le A e f i  13. maja Sędria Emil K r w a w i c a  
mianowany sekretarzem dla Tarnopola ; adjunbt W ła
dysław W a j d o w i o z  sekretarzem dla Sambora.

B ie r n o  (m.rawskie) 13. maja. Robotnicy w fabry
kach skóry żądają 2) procent podwyższenia i zapowia
dają bastówkę.

W i e d e ń  13. maja. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 883 l2 ; węg. kredyty 389 '50 ; 
anglesy 160'50; laenderbanki 259' ,5 ; sztaebany 3 9 37; 
lombardy 102 75; elbethale 239 — ; tytoniowe —• -  ; 
alpiny 53 30 ; rentr majo r» 97 95 ; węg. złota 115-lu ; 
węg. koronowa 94'45; austr. koronowa 96 40 ; losy tureckie 
—•— ; nniony 49'75.

, B e r l i n  12. mr ĵa. Giełda wczorajsza wieoz., korsa 
ko u owe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wczy burs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r  i t a t.) Kre
dyty 172'90 (834-07); lombardy 46 70 ( 02-68); węg. renta 
złota 95'— (115-11) ; ruble 21o -  (128 65J.

F r a n k f u r t  12. maja. Giełda nczori,-zj wie; 
czerna bursa ostatnie. (W nawiasie podane syf-r oznacza]ą 
porównawczy knra v edeński). Fredyty 276 37 (8S4-55J ; 
lombardy 86 'i2 (122-94) ; rauta węg żłita 95-;<0 (115 35); 
koronowa 92 80 (94-94)..

Bisła 13. maja. W sprawie wystawy krato
wej odbyło _,ię tn posiedzenie wybitnyeh prze
mysłowców pod pizewodnictnem burmistrza dra 
Rosnera. Zgromadzenie było liczne. Sprawę wy
stawy krajowej traktowano bardzo życzliwie. 
Uchwalono jednomyślnie, wziąć udział w wysla 
wie i utworzono komitet lokalny.

WledeA 13. maja. Snłtan Johory ma tn dziś 
przybyć w przejrżdzie ze Stambułu do K arls
badu, dokąd u łaje się na dłnższą kurację.

Budi-PB8Zt 13. maja. Sejm uchwalił, ażeby 
przy odsłonięciu pomnika honwedów depntac . 
z prezydentem izby poselskiej ua czele złożyła 
wieniec. Dalej idący wniosek Meszieny’ego, aże
by sejm wziął korporacyjnie udział w ochłonię
ciu pomnika, odrzucono.
jy iB u d ap esz t 13. maja. Dochody brutto wę
gierskich kas państwowych były w pierwszym 
kwartale 1893 o 6,668.756 zł., a wydatki o 
13,942 825 zł. większe, aniżeli w pierwszym 
kwartale 1892. Ostateczny bilans jest przeto o 
7,289 069 zł. niekorzystniejszy, aniżeli w roku 
1892, a pochodzi to stąd, że z zapa:ów kas 
państwowych wykupiono wypowiedziane akcje 
kolei północno wschodniej w kwocie 10,699 572 
zł. Suma ta jednak powróci do kas państwo
wych po uskutecznionej konwersji, a wtedy 
będzie ostateczny bilans piewszego kwartał" 
1893 znacznie korzystniejszy, aniżeli w r. 1892.

Paryż 13. maja. Urzędcwnie zaprzeczono 
doniesieniu d i mnika Librę Parole, jakoby mi
nister spraw zagranicznych D crdle miał się wy 
razić, że, z powodu grożących zawikłań zagra
nicznych, niemożliwem jest rozwiązanie izby. 
Również zaprzeczono urzędownie doniesieniu 
dzienników, jakoby w ostatnich tygodniach 
wzmocniono garnizony w miejscowościach nad
granicznych.

Jenerał Dodds przybył tu dziś w nocy. 
Senat wybrał swym wiceprezydentem umiar

kowanego republikanina Lenvel’a.
Rzym 18. maja. Izba ukończyła debatę nad 

budżetem marynarki.
Nuncjusz Galimberti, w powrocie swym do 

Wiednia, zatrzyma się w Monacbjum, celem od
bycia konferencji z tamtejszym nunojuszem 
Agliardi’m.

Papież przeszłe w Zielone Święta królowej 
belgijskiej „«łotą różę".

Bukareszt 13. maja. Sssję parlamentu prze
dłużono do 16. maja.

Madryt 13. maja. Iib a  uchwaliła 213 gfo. 
sami prsociw 21 zamkaięoie dyskusji nad usta
wą o wyborach municypalnych. Wychodzącyoh 
z parlamentu deputowanych, należących do stron
nictwa republikańskiego, powitały tłumy okrzy
kami „niech żyje repub lik ."  Policja rozpędzi- 
ła demonstrantów, kilka osób areszt ,wano. Zmiana 
gabinetn zdaje się nieuniknioną.
„ 13 Giełda rbożowa. P re rie  i na
ezerwieo 8 4-., na jesień 8-66, **to na jesień 8-—.

ANTIMOL”  J e d ym e  d o  n ab yc ia . Na prowincję
* Cena za  p a k ie t 3 0  et. D M i  not „Gzerwosynt I  niM'Ja g i t l M a  8. od w ro tn ie .



DZIENNIE POLSKI s dnia 14. Maja 1898 r.

Przyjechali do Lwowa*
dnia 13. maja 1893 r 

HOTEL ZORZA. S. hr. Tarnowski z Krakowa. A. 
Hulimk* z Mycowa. E Schnurpfeil z Gródka. S. Zwolski z 
Bryniec. O. Stnrmany z Podola ros. J. Rakowski z Herma
nowie. Dr. J. Radomyski, dr. 8. Grzybczyk z Gorlic. P. 
Winkler z Wiednia.

HOTEL IMPERIAL. 8. hr. Zamoyski, W. hr. Micha
łowski, L. Chrzanowski M. Jobnowa, F. dr Paszkowski z 
Krakowa P. hr. Łubieński z Ponikwy. I nr. Pruszyóski 
z Rosji. M. Schmideberg z Londynu. M. Lewandowski z 
Rekliniec. E. Torosiewicz z Bródki. Dr. A. Rapapoitz Wie
dnia. E. hr. Stan eńska z Warsz wy.

HOTEL EUROPEJSKI. A. Osolińskr z Pukorowic. 
L. Pastor I  Radymna. L. Cieóski z Remaszówki.

Przewodnik po Lwowie.
MUZEUM ZAKŁ, NAR IM. OSSOLIŃSKICH 

od godsiny 10-taj de 1 szej przed południem 
od 3 -ciej do 5 tej po południu, we wtorek 
i pi^ieft, Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE M IEJSKIE w ra
tuszu, codziennie od godziny 9 tej do 1-sztj 
od 3-ciej do 6 -tej, wstęp w poniedziałek po 
50 ct., w inne dnie tygodnia 20 ct., w niedaioŁs 
otwarte od 10-tej do 1-szej. Wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH pray 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dlr publiczności 
w święta i niedzielę od godz. 10-tej do 11-tej, 
w środę i sobotę od godziny 11-tej do 3-ciej. 
Wstęp wolny.

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, 
plac św. Ducha 1. 10, I. piętro w dawnym 
lokalu, otwarta codziennie od godziny 10 tej 
do 4 -tej po południu. Wstęp w dme powszednie 
30 ct., niedzielę i święta 15 ct.

GMACH SEJMOWY, eedaiennie, po poprzednie* 
zgłoseeuiu eię u surządcy gmachu.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
K u p u je  1 sp rzed aje  w sz e lk ie  p a p iery  
w artościow e 1 m onety po najuokładnlej*  

szym  k u rsie  d zien nym .

P r o m e s y
do c ią g n ien ia  15. m a ja  b r.

na 4°/0 węg. lo sy  h ip o tec z n e  po 2 z4. w raz  
ze  stem p ler j.

G łów na w ygrana 50 .000  z ł.
1 n a  lo sy  węg. p ożyczk i prem jow ej po  
4 ’50  (prom esy na  p u łów k l ty ck  losów  po  

2  zł. 75 et.) w raz ze  s tem p lem . 
G łów na w ygrana 120.000 z ł., (w zg lęd n ie  

60.000 zł.)
Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie '<ez doli

czenia prowizji. 1016 1—?
Na (os, zak u p ion y  w tym  kanto«  

rze p a d ła  g łów n a  w ygrana w k w o c ie  
50 .000  z ł.

L e k a r z  chorób  d z ie c ię c y ch

Dr. Antoni Wacht©1
mieszka obecnie 

u l i c a  C z a r n e c k i e g o  l i c z b a  4,
stacja tramwaju: „Plac cłowy“. 1610 1—9

Z m iana p o m ie sz k a n ia .

Dr. Med. Eugeniusz Kozierowski
S p e c ja lis ta  w  chorob ic h  io łą d k a  i  j e l i t  

mieszka obecnie przy ul. Czarneckiego 1. 4.
16, 3 Ordynuje od 2 .-4 .  po południu. 1--I

S pecja lis ta  chorób sk ó rn ych  
i  w en eryczn ych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Bernardyński 1. 15. I. piętro 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. 1- ?

O ś  w i a ć '  B z ? n f  b .
Mttdlicgska fabryka obuwia sprzedaje we 

Lwowie pray ulicy Hetmańskiej 1 12 towar 
odstawiony o 30 -  50°/# niżej normalnych cen 
fabrycznych.

Teraźaiejsze zniżone ceny są także na po
deszwach wyciśnięte.

NADESŁANE.

Specjalista Mb stórnjcli i
Dr. lwim

Do
List otwarty.

r a e r j o f c i

odbyciu 
miere w 

w W i e d n i u ,

po od
Beeniere »  t i r

h studjów na klinikach prof. Foarnier, 
u, Lassara w B e rl in jle .  Koposietro

■anuaszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1)14 Dom przechodni t  ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od II .  do 12. I od 3. do 5.

W  go P. M. Freilicha iandaeystyspecjalisty 
we Lwowie ulica Szpitalna l. 4 a.
Wiebmo&ny P a n ie /

Tylko troskliwej opiece Pańskiej, nader umiejętnie 
poprowadzonej, zawdzięczam obecnie szczęśliwe wyleczenie 
z przepukliny tem groźniejszej, że pojiwiła się obustronnie, 
nie wiele pozo tiwiająo mi nadziei. D*iś obawa ustąpiła 
miejsoa spokojowi wewnętrznemu i wróciło utracone zdro
wie, pozwól Pan przeto, b, m wyraził uznanie dla wiedzy 
Pańskiej, a prawdziwą wdzięczność za staranne zaieoie się 
knracją moją.

Z szacunkiem
S. Wciteman

Lwów dnia 10. maja.

O k u l i s t a
Dr* Oswald Zioń

b. elew asystent prof. Fuchsa we Wiedniu i 
lekarz ordynujący oddziału ocznego szpitala po1 
wszechnego, ordynuje od 12. do I. i od 3. do 5. 

popołudniu.
Lwów, ulica Kołłątaja l. 3. 1597 i_ 8

O k u l i s t a
Dr. Teodor lałłaban
b. s. asystent i lekarz na klinice profeso-a Borysiekiewiozą 
w Gracu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych p r z y  u lic y  W a ło w ej 1.7. 

Od godziny 10. do 12. przed pcł. od 3. do 5
Dla biednych bezpłatnie.

popoł. 
1565 I

Z m ia n a  m ieszkan ia .

Br. P. Kucharski
lekarz chorób dziecięcych

ordynnje obeonle przy pl Akademickim 
1- i  od 3. do 4.

Lwów, z Izljy handlowej
e dnia 18 Maja 18»3 t

Akcie s a  Minkę.
Kolej gallo. K orola Jju lw lka  po 900 lt. m. k. 

lw ow .-oiernlow . Jai ka po 2001 . wa. w areb. 
ku hipotecznego "i  .icy jsk lego po 200 i ł .  wa. 

Kredytowego gvieyjekl«go po 200 zł. wa. 
J U to tr  > a a t a v n «  a a  1 0 0  ■ !. 
b lp. gallo. 5-proo. w . a. los. w 40 lat 

„ itp.gr,H o.5-pr.w a.w ylos. alo-pr. prom . 
,  L o. galio. O /,*/o w . a. los. w 80 la t . 
s  kiŁjowogo A i  pól proo. w . a, los. *11. 

* or, tra fi. gol. ziem. 6-proc. w. a.
,  ,  ,  4-proo. w . a.

ś s „ 3 d-proo. w .a. los. d l i  pół
1 , 1 *  ó lp ó łp r .w .a . lo s .  591. 
t o łi j? 4-proc, w. K loa. 661.

Łtstjr dłninc ib  100 i t .
EwJttad kred ftooe. 8% w. a, w UkwicL

t B " * «V.»/e g n a
Og  1 ogo rolnloeo-Kredyt, Zakłada dla Galicji 

. 3fctow iny w lik*?. 8 proo. w.a. lo<i. w tfi l»fc. 
O b ł l S l  n a  1 0 0  i t

foil/mnUitLyjafl 6#/* Bi. k. .
fnatitwaa propl iftcyjnflgo 4%  w. i ,

S Łow. f and ansa pro')iK*oyjn©gc M/0 y t .  a .  .
w . » I. Kxn.
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Em s giełdy

Baczność ns, znak, v. yoalony na korku, oraz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca się ze 

względu na liczne fałszowania.

fcsMleRli j
Przypominam, że depozytorami W i n a  C h a s s a l n g  

w b Lwowie pp. Mikolasoh, Ruoker i 5Vewiórski.

W lsdcó, dola 11. Hr 1813 r 
(godi. 3 mio. — po południu).

Akcja Łlp©JakieTowarzystwa gómlcEô o .
B węgierskie banka kredytowego 
B Banka anglo-tastrjaoklego *
H U n ionbanko ............................
M kolei Karola LadwUu . . .
 ̂ kolei północnej . .

i kolei południowej (Lonoardy) 
v kolei pafistwowej . . .
# kolei lwowsko-ozerniowieoklej 
B kolei węgiersko - półuooco - wsuho r̂* ĵ 

LoBy komunał ) wiedeńskie

Losy regulacji Olsy 
Akcjo Banka dla krajów  r.cro-z 

węgiorska ałota 4-pran. . 
A>oje BfińkTereinn . *
Sooyjckl robol papierowy .
Ii-.*'* p^-yfowA'.)
Akcje kredytowe 
Benta koronna anatr.Kenta koronna węg, Napoleondory

W«irJSn; dala - Maja iGCS r.
( {0<?w. — — po pO?ndź!5̂ il).

Sob?*gVJ ro l -el .
Akcjo a;jiauj»Mjk ł.e k rec irtoue  ,
Akoj* kolei S tarcia Ludw ik* 
Arjitłjaoklo bariknoty . . . .  
Ńkcje kol<P.l poUidniowej 3ccyl.2k* wonfeodtaln „

dfilnlej- s dał*
0*0 poprs.
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TEATR HR. SKARBKA.
D Z I Ś :

0  godzinie 3. po południu:

BALLADYNA
tragedja w 5-ciu aktach Juljus;a Słowackiego, 

z muzyką Henryka Jareckiego.
P 7...jlnik, Popiel III ., wygnany . (L n ie lió ik i 
Kirkor pan zamku . Woleński
Matka, wdowa . . . .  Gostyńska 
Balladyna ) , . . . Żelazowska
Alina ) corkl . . Dzirytówna
Kanclerz . . . . .  Kiezman 
Poseł ze strony Gniezna . Chądzyński
Lekarz koronny . D doki
Filon, pasterz . . . .  Wysocki 
Grabiec, syn zakryst,ana . . Walewski
Pan Kostryn naczelnik straży zamku

Kirkora . . . .  Hierowski 
Gr.tlon, rycerz Kirkora . . Chądzyński

Z ; r  i : : : & £ »
Goniec Kirkora . . . .  Kliszewaki 
luny gonie 3 . . . .  Łomiński
Stara kobieta . . . .  Weigel 
Żołnierz Balladyny . Stróiewski
Drugi żołnierz , . Gasiński
Goniec kanclerza . . . Chndkowski

Orszak Kirkora, rycerze, żołnierze, Ind.
O si b y  1 n t a s t y e z n e  

G oplan , nimfa, królowa Gopła . Pankiewicz 
Skieska . . . . Czaplińska
Chochlik . . . . .  Sznage 
Dachy, gnomy, sylfy leśne. — Rzeez dzieje za czasów 

bajecznych w okolicach jeziora Gopła.

0  godzinie 7’/*. wieczór:

Ptasznik z Tyrolu
(D e r  V o g elh itnd ler)  

operetka w 3 aktach M. Westa i W. Helda. Muzyka 
Karola Zellera, przekład C. Danielewskiego. 

Księżna . . Skalska
Baronessi delajda . . Kasprowiozowa
Hrabianka Mimi . Dąbrowska
Baron Weps, łowczy książęcy . Skalski
Hrabia Staniuław, oficer gwardji, jego

siostrzeniec . . Bogucki
Baron Scharnagel, kanerjunker . Nowicki
Suffle l e . Olnzti.ski
Wiirmchen } Pro . Gasiński
Adam, handlarz ptaków . . Jerzyna
Krysia, listowa . Radwan
Schnęck, wójt . . Kiozman
Emereneja, jego córka . . Rutkowska
Ni bel, gospodyni . Weiglówna
Rózia, kelnerka . Michlewieżowi
Strzelec księcia . Lanfer
Quendel, lokaj księżnej. . Łomińs
Ku oni 1 . ___ , ___ . . O l  u  ki
Egydi /  y yey . . Nowicki

Jutro po raz pierwszy: „Watażka", dram i w 8. 
aktach, a 4. odsłonach na tle dziejowem z cza
sów Stanisława Augusfa, osnuty przez Aurelego 

Urbańbkiego.

Hająteh zl«niski
w pomiecie Mośeiskim 4 kilometry od 
ftaeii kolejowej Sądowa Wisznia 2 kilo
metry od gośiińia, ebejmują-y 1050 
morgói pazeuafj czarnej ziem5 z tego 
około 30 morgów najpiękniejszego stawi- 
ka, 780 morgów ornej *ziemi, 70 un. łąk 

i 200 morgów l.<su, Budynki gospodar
cze i dom mieszkalny murowane w naj
lepszym stanie, ogród piękny w ogrodzie 
trzy stawki zarybione, jest z woluej ięai 
1G22 zaraz do sprzedania. 1—7

Bliższej wiadomość.' udzieli l t .  M, 
poste restante Sądowa Wisznia. 

Pośrednictwo wyklucza sie.

N A  W IO S N Ę !!!
Pońezochy skarpetki saskie w najlepszych 
gatunkach, nie szyte, we wszys tkieb kolo
rach, para od 22, 30, 35, 45. 55, 7C et. 
do zł. 1*15. Kołnierze męzkie potrójne, 
sztuka 12 et., poczwórne ntjlepszew e 
w szys^ich fasonach, sztuna 18  ct. Man
kiety potrójne, para 22, 25 ct., poczwórne 
30, 35 ct. poleca Malift W nlilfeld, 
1586 Lwów, Rynek 1 39. 1— 6

C I K I K R M A

ANTONIEGO TESARZA
w C s s e r n io w c a c l i

poleca

SorbBty tureckie
w najlepszych gatnnkr.eh. iako to : Anu- 
n#s?wy, Kawuwy, Migdałowy, Ponezowy, 
Orzechowy, Różany, Mariskinowy. M ali
nowy, Poziomkowy, Cytrynowy, Poma
rańczowy. CcekoRdrwł, MoreLwy, W i
śniowy. Pistucjowy, Akacjo*. , Fi dkowy 
1 w. i. W słoikach 1 k:lowy ,i i ’/i kijo 
wych c e i i n  z ł .  1 -2 5  z a  k i l o g r a m .  
Wn<ystkie zamówienia wykonują i opak j - 
1593 wują się jak najsta-auoisj. 1—17

S fą lw yśara lejsze

Cukry deserowe
które p n ra  S u n . Odbiorców za n a j - ! 
lepsze uznane zostały */, kilo mięsza- ;

nych zł. 1-30. {
>/, kilo C a e a o  p r e s z k e w a n e

w puszkach blaszanych zł. 1-50. j 
kilo C z e k o l  ~ d y  d o f t e n a ł e j

po 80, 90 :t. i wyże 
V kilo K a r m e l k ó w  m l ę i z a n . ]

75 ct.
p  o  1 o (* a  ^0 1 3  1  ? ^

HENRYK TRETER |
właściciel parowej fabryki czekolady |

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

Pfzcfymrae w smari i im&i
x S u e z  a p r o w a d ś a .a )

T T K R H A T Y

ai. 2 2 so 3-20. 3-60. 4. *‘40 i 5 zł

Zarząd Dóbr Zameczek
poczta Ż ó łk iew

rozseła

Szparagi ogrodowe
świeżo cięte 1617 1—4

po 75 ct. za kilo później tańsze.

Automat. Łapki masalne,
na szczu ry .................................. zł- 3 —
n a  m y s z y .................................   l'50
łapią tygodniami bez nadzoru 20 de EC 
sztuk przei 1 ncc, nie pozostawiają odoru 

i nastawiają się same.

Eelipah
najlepsze w świecie

A m m i
W I N d  i r

F -
w szelk iego rodzaju. 

W e r t h e im  At C o m p .
c. i k. dostawca nadworny. 

Pierwsza austr. c k. uprz. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiedniu 

1Y. L o n lsen g a sse  Nr, 0.
606 Ilustrowane katalogi gratis. 1-18

19 DliiSZtoi
składające się z całego 2. p ię tra  z bal 
kouem (6 \>bikac-ji z przynalsżuośi iami) 
w nąjzdrowszeni powietrzu, z widokiem 
na miasto i kopiec ; przy ul. L. Saoiehy 
o a (przed kościołem Marji Magdaleny). 
Najem roczny od 1. Lip -a. Bliżs a wia
domość tamże na 1. piętrze w godzinach 

kancelaryjnyoh. 1619 1—2

KONIUSZY
pes ada świadectwa z domów pierwszo
rzędnych, obznajomiony w tym zawjdzie 
najdokładniej, poszukuje umieszczenia. 
Łaskawe zgłoszenia Bur o dzienników 
i ogłoszeń L u d w i k a  P l o b n a  we 
Lwowie. 1611 1—2

’K?EEJSBBBll8aF=gSS" ' g^SSSSEl

po 2, 2 80, 3-20, 3-60, 4, *‘40 
za funt — 500 gramów.

W ysiewki h erbac iane
po zł. 1-50 i 1-70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu

1—7 poleca handel 1011

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku l. 42.

CD "S ® £ ”o—. ^  es _

m r

1 Galicyjski Bank Kredytowy 1
K i    -a n

o r S c s o c s ^ i N j  c £ * l
~  ^  H-n W « J2 1

$ począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. |j 

$
w y d a j e

r i

I Ą  Asygnaty kasowe I
SC 07) 

OO £,(JJ
" S *ca_ Ł.PO M) tu

z 3 0  d n io w e m  w y p o w i e d z e n i e m I
$
Ci
Ci
Ci
£
Ci 
Ci
K i

z 8 dniowem wypowiedzeniem,
CS WSZyStkie zaś znajdujące się w obiegu 4Y/o Asygnat?
®  b< łAwe z 90 d D io w e m  wypowied„eniem oprocentowane
©  b e.®  o e o z a w s z y  o d  d a l ą  1. B I a ] i  I S  O r : p o  4 " / .  U

* G v z 30 dniow em  terminem wypowiedzenia.
KB d n ja 31. Stycznia 1890. 1006

|3V  « Asygnaty kasowe |
z 8 dniowem wypowiedzeniem,

TSś 11 • . „n ó r rnnidniaee sie W nlfiom-i A* O i a  c n  rrno ł

&
Lwów, i - ?  4

Dyrekcja.f f l
£
fcśrf Przedruk nie będzie płacony. ___

a  o  -a 0  •

L. CsJriSl-O> , w ® es ® --; k  P  *5?
g S O S g >?g o-S <T3 o rCJ . p, O ■ ̂

A l f r e d  O e r l c l s e
Wiedeń, Liebenberggasse 7.

Jedyn- a restauracja

lafttly Toop&ra
L w o w i e ,  

od robn  1853 is tn ie ją c a , posiada 
własny skład n ajlep szeg o  PIW A  
O K Ó ę MSKIEGO z browaru  
Ja n a  Gó.tza w O kocim ie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze
wyższa, jako też PIW A  LWOW
SKIEGO z brow arn L U len- 
fe ld a  1 Np. we Lwowie. Najprzo- 
'aiejsze piw o o k o c im sk ie  ko- 
eztu le  b iorąc  do dom u 34  cl 
zaś lw ow sb l leż a k  m arcow y  
lO ct. za  litr . Sługi, posyłane do 
mnie po (iwo, insją wykazać się moim 
biletem na dowód, żo piwo z mej restau
racji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potrą*, wie.zi. C od zien 
n ie  w yoorne flaczk* i inne gorą 
cc i zimne przekąski śaiadankowe Usłu
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło 
szenia n obi»dy w abonamencie przyj- 
muię osobiście. PoDcając się łaskawym 

2 y ; wzgl«dom Szanownej P. T. Publiczności, 
1008 kreślę się uniżonym sługą 1—?

łapka na szwaby.
Łapie do 100U sztuk szwa.ów, moskali 
i robactwa kuchennego w jednej nocy, 
Sztuka po zł. 1-20. nadykalnn wynisz ze
nie ogóln.e gwarantowane, T ys^oe uznań 
Rpzsyłka za pepnedniem nadesłaniem 
pieniędzy lub z pobraniem przez L eo  

POmPt .E zts ltin a , Berno (Brhnn).

Zniżone ceny
dla Lwowa i wszystkich stacyj kolejowych w Galicji

od lat wielu uznauy jako znakomity, 
polecają po cenacl fabrycznych ja k  najtaniej

August Schellenuerg i Syn
w e Lwowie. 1547 1-1

O powodu wydzierżawienia dóbr 
| Dobrosln w powiecie żółkiew 
f i  skim położonych (stacja kolei 

w nTejscu) odbędzie się tamże 
w dmuch 23. i 24. maja b. r. od 
godziny 10. rano dobrowolna publi 
czna licytacja inwentarza żywego, 
składającego się, ze 140 sztuk bydła 
rasy popraw nej i 30 sztuk kota, 
oraz inwentarza martwego t j .  płu 
gów, wozów i narzędzi rolniczyeh

O
5 . “ Ic> o  : tT-O I O 1 H-t I CO ts 1 co as
t>sx>

Cenniki za marką 10 et. 
W szelk ie  rep eracje  b icy k ló w  

n ajtan iej, 114 1— 1

Naftuła Toepfer,
właściciel restauracji pod 1. 12, 

przy ulicy T r y b u n a l s k i e j  we Lwowie.

Najnowsze franou- 
skie parasolki zfal- 
banami (Yolauts) 
w najefektowniej
szych kolorach mie
niących (ąhań 
geants), angielskie 
En tous cas, welo 
niki najmodniejsze, 
rękawiczki duńskie, 
szwedzkie glaoó. 
wstążai. koro ni . 
hafty, kwiaty, pió
ra -cap-luazy, sza 
ie koronkowa i fan 
tazyjne, szuurówk' 

laucusile, halki kretonowe, wełniane 
i jedwabne, fartuszki damskie i dziecin
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniejszych blu
zek satynowych, wełnianych i  jedwa
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
sfjumy do podróży, proebowniki jedwa
bne i wełniane, -iztafrrki, negligós i ma- 
tinóes, jak,.też osobny oddział sukienek 
wełnianych, kretonowych i trykotowych, 
płaszczyków dziecinnych oraz płaszczy
ki do noszenia, czapeczki : kapnzki hel- 
golandzkie w najswież izych fasonach. 
Bielizna damska męska i dziecinna w wiel 
kim wyborze i po bardzo niskich cenach.

Wiedeński Rlagazfn an Lonvr©
w« Lw ow ie, p i. K a p itu ln y , 9 

f ilja  w K ryn icy  pod O rłem *
Uustr. cenniki gratis i franco. I 40®

t a  HAJSHEK.
H E R B A T '  f

e liiń sk o -r o ifjsb ie j

EDMDNDA BIEDLft.
tce L w o w ie , p la c  M a r jo c k i  1 0  

poleca zbioru majowego:
*/, kilo C o n g o ....................... zł. 1'60
a a Souohoug czarna . .
t  m m zbiór majowy » **

K ivtiw  osama . . 9 4 —
m k l horbaalua .  ta-̂ O
awkl z najlepszych 

erbat . . . .  zł. 1'dO 
Zamówienia z prowincji w y teła  

1015 1 -7

Wysiew 
wysław

nerba 
wionia

| *ię edwrotną poożtą. '10 
Opakowania się nie liczy

— Stefan.
j!to«C!K**^lEWCBlSKI

...
;Sł»iauwt

■i L>y*«wmwi 
«tr" - i

jSmioKH
in . SOBDunC

iSiid-Rasdd)

N'- ta- 1 -

Stefan Dewoniski
Mięilzynaroiowa ekspedycja i zbiorowe ładunki

Wiedeń, I., H Iftrstorferstrasse 4.

te ładow anie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 

N ajw jżsie  refakcje. 
Prowizja za stręczenie (ctręczycielom)

(.Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług  do Galicji i Bukowiny),

1 N T  C e n y  z n i ż o n e  o  1 5 " ,o 

1!
W RADYMNIE

S to w a rzy szen ie  zareje^trot -.ne z poręką ograniczoną 
i su b w en cjon ow an e przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 

p o lo O a  s w o j e

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny kafarowe 1 promowe, 
gurty do wybijania wózków, ohodnlkl na 

korytarze 1 1. p
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowai 'a, sieci na konie od 
much i śniegu i t d. wykonywane bywają starannie na 

osobnb zamówienie.
Towarzyrtwo posiada swe składy komisowe:

we Lwowie: Centralay Bazar krajowy; 1005 1—?
w Przemyślu : Baz • im. Zyblikiewicza;
w Stanisławowie: Bazar powiatu rego T« arzystwa handlowego; 
w L ańcu tta : To rarzystwo proc.ukeyjue i handlowe; 
w Dębicy : Towarzyetwo handtawe. 
w Tarnowie: Handel p. Antoniego Swiderskiego.

| F  C enn ik i gra tis  1 Tranco. ' P I
D Y B E R C J 1 :

Ks. Leon Pastor. Marceli Sw iechow eki.



D2IEOIK POLSKI m dni* 14. Maja 1898 r.

Bank krajowy
Królestwa G alii i Loflomji i I .  b . M ow sE iei

podaje niniejaeem do wiadomońci, że począwszy od dni. 1. Jipca 1893 r. udzielać będzb :

pożyczek hipotecznych w 4% Etach zas.awnyoh,
r mianowicie :

na dobra tabularr* zieunkie wyłącznie tylko w 4 °/0 listach zastawnych,
na domy lllieszk lite w miejscowościach uchwałą W ydziału krajowego do korzystania z kred tu 

hipotecznego w Banku dopuszczonych, według Wybott1 klienta: alko w 4°/& albo też w 4t/»°/c 
listach zastawnych-

Umorzenie roczne wraz r- nrocente.tr dodatkiem administracyjnym i uplatą kapitału wyrosi:
ci:a dóbr : .o rsk ic h  p rzy  57-;oinlem umorzeniu 4 zł. 65 ct, od 100 zł. 
dla dom ów miejskich p rz y  39 letniem umorzeniu 5 zł. 25 et. od 100 zł 

Bank krajowy przyjmuje już obecnie zgłoszenia o pożyczki hipoteczne

wo Lwowie

w 41 ] stach zastawnych.

prgy placu. B  nardyńsk*,,i, obok c. k. gener. komendy, 
objął we wła ny zarzad właściciel Dr Adam Czyżewicz.

Zadowolenie gości pod względem wygody, d< >rej obsługi i przystę
pnych eeu będzie pierwszem radsniem za :ąću ho łdu . Chorzy przyjezdni 
lob dla uuraoji przybyli nrgs i trzymać potrzeb e przyrządy lekarskie, 
oraz informację cr do pomieszkań w zakładach zdrojowych.

Restanr&cja hotelowa od 1. Liiioa 10 wydzierżawienia.
JC24 1--4 Z arząd  h o te lu  w arszaw sk iego .

flMf"
Niezbędną dla każdego gospoda, atwa ,est

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
ze su łakieni kaw y ziarnistej.

Nastręeza ona niezrównaną korzyść, gdyż szko liwe 
używanie niezmięszanej, lub z surogatami mi ęszanej ka
wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyzą- 
( „ać sobie kawę hardziej sm ak ow itą , a przytem 
zdrow szą * pożyw niejszą . — N iezrów nana  

Jako dodatek  do kaw y z iarn iste j. 
Wysoce polecenia godna dla part, dzieci i chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
W szędzie do nabycia. 7i kilo po 25 ct.

LEOPOLD LITYŃSKI, LvDw, i  K o p i  2.
Regu>uje sprawy żołądkowe,
Wraca sen i apetyt,
Podnosi siły organiczne,
Odmładza i odżywia organizm,

wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa.
Cena fla szk i 1 z ł.

Wyłącznie do nabycia: 1507 1—?

w składzie materjatów
L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

we Lwowie, 2. Kopernika 2.
N a  p r o w in c ję  w y se ła m  o d w r o tn ą  p o e ttą .

:ix x x x x ix x x x ix x x x  aoorac;

(Przedruku nie płacimy.) 1616 1—2

Parkiety i posadzki dcszcznłkowc
craz w s z e lk i e  w y r ę b y  s to la r sk ie  „ako to: okna, drzw i, 
bram y!°P a8^  (Verkleidungen).l is tw y  profilowane (karnesy), 
l is tw y  do podłóg, l is te w k i na ubrania ogrodow o, l is tw y  
do krycia d ach ów , dalej przyjmuje do h eb lo w a n ia  i  r żn ię  
c ia  d esk i n a  podłogi* ła t y  i t. p. robol y  m aszyn ow e, 

jakoteż K R Z E S Ł A  OGRODOW E, składane poleca
PAROWA FABRYKA 1281 1- ?

B R A C I  W C Z E L A K w e  Lwawie.
ig^ĘT Z a k u p u j e  w s z e l k i e  n a a t e r j a ł y  t a r t e .  ' O S

U z n a n y
jako najlepszy prawdz. fracuski Papier cygaretowy

jest 621 1—24

LEGLORIA
M  M U  Fik

Perpignan-Paris.

60 złotych medali. 16 DypUonor. 2 Dyplomy
„ H o r s  C o n c o u rs “ .

Kto gani, ten

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemji kosmetycznej i niezliczonyoh 
przetworów na tein polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć Btarogo, bo 30 lat 
istniejącogo środka, którym jest

B r . F r y d .  Ł e n g łe V a  B k L i A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka up^kszającego, wproś przez 
naturę Banią nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum. a prof. dr. med. Baspi, prokurator 
uńiwersyteFu w W ifdniu, profesor Pyeduoh w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam teu uzykuje się za uomoer postępowania ehemiuznego, ki re 
od lat 30 me uległo żadnej zfiianle, nadaje mb v nsnoso usuwania starego naskórka, 
w miejsca którego powstaje nasi órek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
niemnlf też gnbl bezpowrotnie wszelkie nie ysto i skóry, plamy, piegi I zaozerwle- 
nisaia, ygłau :a zmarszczki I dzioby pe i pli uadająo skórze niezrównaną gładkość, 
•wlały i aiywlany koloryt. — Ce_a Balsamu brzozowego z ł .  1*50 za dzbanuszek.

,.ęo które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delika
tność, konserwuje się nadal za pomocą P r. LENGIELA OPO-OBEHE, 
doza 60 Ct., l Dr. ŁEDiOIEŁA 1ÓWSA BES1ZOB, za sztukę 60, 88 ct. 

Tk» „ u . .  ... ni wioknzni »teee, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., 
w C z e r w c a c h  u Golirbowskiego następcy Mahl apt., w Tarnowie U Maurycege Adlera, w Bieleku u Alf-oda

Sm m /om ala i w iro g n erji Ł .  H ass. 4UU

.LE
,LF-
,LE
.LE
JE

GLORIA'
GLORIA'
GLORIA'
GLORIA'
p T  A U T A 0 Papier uygaretowy. i gilsy otrzymać można 
U L iU I Y L n .  w każdym h a n d lu  tow. n o r y m ó e r sh lth  

1 p ap ieru , oraz t ia f lk a c h  ty to n iu .

Papier cygaretowy p r z e w y ż s z a  bezwarru- 
ko'i. otycnczas istniejące papierki cygaretoire 
w  d o b r o c i  1 d e n k o S c i .  
jest tylko wtedy p r a w d z l  ty  je teli kad % 
książeczka firmę „ J ó z e f  B o r c u m  d  F i l a ”  
jato  napis nosi.
Papier cygaretowy jest do dostania^ tak z gład
kim, jakoteż z dziurkowanym brzegiem.
bywa dostarczany także w gilsaeh jako p r o d u k t  
d o s k o n a ł y .

Przekonanie takie nabyła lwowska P. T. Publiczność o

wyrobach fabryki obuwia w M od ling u-
Wszyscy ci, którzy wyrobom tej fabryki lżyli, knpili 

i przekonali się o nader dobrem wykonania towarr
I obecnie zapraszam szan. P. T. Publiczność, by przekonanie 

swoje utrwaliła, zakupując trwale wykonane cbuwie męskie, 
damskie i dziecinne po nader tanich, na podeszwie wyciśniętych 
cenach.

Dalej sprzedaję towar odstawiony — jednak dobrze i trwale 
wykonany po bardzo zniżonych — niższych,-jak fabryczne, cenach.

Alfred Frankel 13821 3
właściciel m5ćLling8kiej fabryki obuwia. 

Główny skład we Lwowie, ul. Hetmańska I. 12.
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Konwersja 81 Listów Zastawnych
V.,( V f ‘ KLYTH1A

Fabrykant
dobrych mydeł toaletowych

i
P a r tu  m e ry j.

G ł ó w n y  s k ł a d ;  
WIEDEft

I., W o l l z e i l e  Nr. 8 .

DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY

i w¥E5!i«y!llH1E FETTPDD ER
Najbardziej eleg incki puder toaletowy

Chemicznie analizowany I nznann przez
D R . J .  J .  P O H L A ,  c. K. PROFESORA W E WIEDNIU.

P i s m a  n  um m am iem  od dam:
K aroliny  W olter! c. k. arytystki test. u nadwornego we Wiedniu. 219 1—31 
• jo li  B e a t h ,  e. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu.

■ to n in y  S o h l S g e r  c. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu.
« W‘ n i T * *  artystki e. k. uprz. tea trr ,an der Wicn“ .

H e le n y  O a i lo n ,  a r tjs tl niemieokiego teatru ludowego m  Wiedniu.
Pana E r n m i t a  v  D y o k a ,  o. c. śpiewa* opery nadwornej we Wiedniu i t. 4. 

C e n a  p u s z k i  1*28. Puszka na pi-óbę 30 et. Słoiki na. próbę po 30 ct.
Rozsyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości.

D o n a b y c ia .  w  w ie lu  p e r f u m e r j a c h ,  d r o g a e r j a c h  i a p t e k a c h .

Zakłrd
T R U S K A W l Ę Ć

i zakładzdrojowo - kąpielowy, stacja Miflfl&tyozno-łocznicza 
Inhalacyjny solankowy (w  Galicji wschodniej).

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. — Koleją KarolaLudwika, koleją Państwową, 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską i Węgiersko-Galicyjską do Drohobycza.

Zdrojowisko i uadro^ iBko w uroczej, górskiej okolisy (415 m. u. p. m.), niezwykle bogate w naj- 
rozma tBze środki lecznicze. Zdroje ione i słono-glauberskie w zupełności zastępujące Kissingcn, Hamburg, 
Marienbad, K ren’uaoh, Yeynhau9en, Wiesbaden l. itd.

Najsilniejsza Europie solanka, siarkowe, szozawa, alkaiowo-ziemna, kąpiete słono-siarkewiane 
przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, jodo bromowe i słono-siarezane w kraju i z ;ranic-ą, Kąpiele muło- 
wo-słonn, kąpiele siarezane i słono-siarezane. Kąpiele borowinowe-zelaziste. Natryt ci noBowe. Leazem i elektry- 
ozuośeią. M sienie. Żętyca. Mleko. Tusze z sło kiej wody. Apteka i skład wód mineraluyęh.

Zalpeaue przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych, w cierpieniach skrofulicznych, 
gośćcowych, dnowyob, B j f i l i s t y e z n y c b ,  w przewlekłych chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju choro
bach nerek i pęcherza, w rozmaitego redzaju chorobach kob'eeyjh, Bkórijdh i nerwowych.

Ne o założona wziewalnia solankowa najnowszego, Bys.„mu WasBmutha, polega na nadzwyczaj do- 
kładnem ro*Pylaniu solanki za pomocą motoru parowego i odnośnych przyrządów, jak i na urządzeniu wenty- 
lacyjnem, o ”»ł«łł jąeyMl ciągle powietrze.

u  1 V *  J l ł f l J O J / ł C O H U I  WU I  v g v  1 — —--£ - -------- . ,   O -u w u u u o w n a m o  W  l l f t j *

rozmaitszych enoroDacn. Nowy eu sposób eezenia uznany i aprobowany już dziś prze* pierwsze powagi nau
kowe, zastosowywany bywa w pierwszorzędnych zdrojowiskach europejskich. — Dwie olszern sale I. i f i .  kla
sy, zapewniają eborym wszelki wygouę, jal , i w zakładach zagranicznych miećby nie mogli, a zagazowanie 
najnowszego systemu Wassmntha, stawia T i . Jawie" na równi z pierwszorzędnemu zagranLzaemi zakładami, jal 
Reiehenhal i Wiesbaden, mi nakłady zagraniczne stoją pod tym względem niżej.

Zakład zdrojowy lruskawiccki posiada aparat suBpenzyjuy, Bystemu Ohanola i Moezutkowskiego, 
1 lonainie zmodyfikow-oy przez profesora Dra Renedikta, używany przy chorobach rdzenie pacierzowego, ,'ak 
przewlekłym wiadzie (Tal s de malis). “

v  . Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. ^.ureli Piech, cesarski rado„ z Jarosłiw ia i Dr. Zenon Pelczar 
,°raz Dr. SteynhauB ze 1 ''n)eryt c. k. lekarz powiatowy. — Przeszło 300 pokoi wygodnie urzą-

zaopatrzonych, z łóżkami żelaanemi i materacami od 50 et. do 3 ał. dziennie. — Kaplica 
i t o r  towarzvsMnu r.us,ka> Cłyt#lnia dla 1 1 xJPi*“ jWi .dob?row» orkiestra, sala balowa, fortepjan, przyrządy do

u  tan  iarma^ : k.rokiet> l»Tn-tonns< bilard [ kręgielnia, zy restauracje z zakładową na czele, cukler-
n L t i  w aórsLin ^ ? n,r.aoj 6 izraelickie, sklepy, * cyrulik itp . Skwery ozdobne, przesliozne spac ry, wycieczki w górskie okolice, zabai y tc ar- kie, i -uniony Jp. r  v )> 3

■ od 13‘ do 1. lipoa i ostatnim sezonie od 15. sierpnia do 25. września,
pomieszkań iei» Zar7»ii °Tyeb 0 30 jJroe® .ńsze. Wszelkiego rodzaji zamówienia przyjmuję i wszdl-
kioh objaśnień uaz ie ia^a rząd  zdrojowy w T r  ' i.ecu.

H  łoi ‘yik W I. sezonie do 20. rerwce i w III. sezonie ed 20. sierpnia, a
pozostający dłużej na a o um, pc oznaczoIym terminie, t j. po 20. czerwca, opłacają taksę całkowitą 1537

W WARSZAWIE 
r x a .  t a . k i e ż  l i s t y  -

Z upoważnienia

Banku Handlowego w Warszawie

Galicyjski Bank kredytowy we Lwowie,
zawiadamia, iż dla dogodności P. T. posiadaczy 50/„ Listów zastawnych Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Królestwie 
Polsbiem, załatwia konwersję tychże Listów ca takież Listy 4 '/a /0, ścisłe na warunkach prospektu konwersyjnego, poniżej wymie
nionych, zaczem P. T. posiadacze rzeczonych Listów Zastawnych nie będą narateni na ponoszenie prowizji lub jakichkolwiek

kosztów przesyłki 5#/„ Listów do Warszawy, względnie 4 % %  * Warszawy.
— »■ m ętu  »»-•

YAżr-A .£ l'0 'IS rB :X  K O N W E R S J I :
Celem przeprowadzenia konwers;‘ Listów Zastawnych 5% Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, niezależnie od zwykłego 

półrocznego losowania, zarządzaj wylosowanie na konwersję nominalnej sumy 56,585.100 rubli tychże Listów, które to losowanie 
zgodnie z art. 156 Ustawy Tow. rozpoczęte, już ukóficzonem zostało.

TaDele Listów Zastawnych 5°/0, wylosowanych w celu konwersji, otrzymać można bezpłatnie w Dyrekcji Głównej i we 
wszystkich Dyrekcjach szczegółowych Towarzystwa, a nadto rzeczone tabele przesłane będą: do redakcyj wszystkich pism codiitu- 
nych, w Warszawie wychodzących, do Banku państwa i głównych jego kantorów i oddziałów, do pierwszorzędnych Banków 
prywatnych w Warszawie, Petersburgu i Moskwie, do tak jhże Banków w Berlinie, Wrocławiu, Krakowie i we Lwowie, oraz do 
Banków prywatnych i głównych kantorów bankierskich w Lodzi, Częstochowie i Wrocławku.

L!sty Zastawne 5%, wylosowane na konwersję, będą na żądanie ich właścicieli zamienione na Usty 4V/o w sposób
i na warunkach poniżej wskazany, h.

Właściciele Listów Zastawnych 5% niewylosowanych mogą także przedstawiać one do zamiany na Listy 4 V» U P°d 
lakierni samemi warunkami.

Li ty zastawne 5%, wylosowane na konwersję, a nlezamienione na Listy 4 1/s%> spłacone będ% w nominalnej wartości, 
poczynając od 10 . (2?.) czerwca r. b., podług obowiązujących dotąd co do takiej spłaty przepisów.

Zamiana na Listy 4 V / o  tak wylosowanych na konwersję, jak i niewylosowanych Listów 5% uskutecznia się w nastę
pujący sposób:

Właściciel Listów 5u/0 obowiązany jest złożyć je ze wszystkiemi kuponami, poczynając od kuponu, płatnego w dniu
10. (22.J grudnia 1893 roku. 'Yartość braki jąjych kuponów właściciel Listów zapłaci gotowizną, po strąceniu podatku skarbe
wego. Zaraz przy złożeniu Listów 5% właściciel ich, do każdego sta rubli nominalnej wartości, otrzyma dopłatę W kWOCis Jedoń 
rubel kopiejek pięćdziesiąt, a oprócz iego wartość kuponu, płdLneoo w dniu 10. (22.) czerwca r. b. bez dyskonta, jeśli ten kupon 
znajduje się przy U śoIb.

Złożone do takiej zamiany Listy 5°/0 będzie ZWraCAł G a licy jsk i B ank k r e d y to w y , bezzwłocznie po adpowiedniem 
ostemplowaniu, w_ rystkie zaś kupony będą zatrzymane.

Noi i listy 4 ‘/2“/o z 20 kuponami, poczynając od kuponu, płatnego w dniu 10 (22.) giudnia r. b., wydaw*ae będą po 
duiu 1. (13.) lipc v r. b. okazicielowi ostemplowanych Listów f n/o wt e m samem miejscu, w którem rzeczone Li t y  ibyły d-o zmiany 
przedstawione. Wydanie uastąpi w ciągu najpóźniej 10-ciu dni od daty zażądania.

Żądania zamiany wnoszone być mają do dnia 8. (20.) maja r. b. włącznie we Lwowie do Galicyjskiego Ranka 
(red y  to  w ego , ' ‘ . . i . .  , .

ja k ie  m e g ą  "
. lako uj w rL  oego przez Bank handlów” w Warszawie, przyczem zastrzega się, iż 

obowiązywać przy dopełnieniu konwerą" w miejscowościach, położonych w Austrji, ponosi
wszelkie opłaty lub stemple, 
posiadacz Listu Zastawnego.

. .  ,, Towarzystwo Kredytowe Ziemsjie Królestwa Polskiego rważa za obowiązek uprzedzić, że warunki i dogodiaości zamiary 
Listów Zastawnych 5 /q na 4 / ,  w mniejszem igłoszenu postanowione i op-sane, stosują się .yyłacznie do konwersji, obecnie
przedsięwzięiej. Względen zaś Listów Zastawnych 5°,'0, pozostać mogących w obiegu po doL^r.aniu obecnej konwersji, Towa
rzystwo kredytowe Ziemskie zachow e sobie swobodę dalszej Trpnwer&i’ p)d warunkami jakiełjy w przyszłości za najwłaściwsze 
dla ciebie uznało, ub też wprost realizacji tychże Listów Zastawnych 5% bez zaofiarowania za’miany.

1612 1 - 1 Dyrekcja Galicyjskiego Banka kredytowego.
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Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

esn »  od wyrasu.po 1%

M a i z y n k 1
i? l cukru i f.

do tarcfa migdałów, hułek, 
f. r. po zł? 1 -60, poleca Piol 

Chrząstowski, hanoel żelazny  ̂ Lwo
wie, plac Kapitalny 1 . (naprzeciw Katedry).

Sk ł a d  f a b r y c * » y  chiffouów, scL 
tinyów, kretonów, dymek, chustek do 

ncsa M. Bałiabana następca Mikołaj 
Ludwig, Lwów, plac Marjaeki 8.

W  S a s s o w i e  eą pomieszkania letnie 
do najęcia — poczta i telegi d  

1 miejscu. Bliższych wyjaśnień udzieli 
Zarząd dóbr.  345

X T la c z , kasztanka lat 5, miary 15, 
ujeżdżeni pod damskie siodło, stada 

Siem:gino yskiego jest z woln.j ręki do 
t abyeia, cena >00 zł. Oglądnąć meŻDa 
przy ul. Zygsauntowskiej 10. 368

T T o n c y p l e n t  a d w o k a e k l  z dokto- 
•D- ra tem , praktyką dwnletnią adwo
kacką i jednoroczną sądową, po :nknje 
intratnej posady u adwokata na prow’noji. 
Zgłoszenia Lwów, poste restanteR . S. 100.

So k  m a l i n o w y  41/, kilo z ł .  8 * 2 0  
z blaszanką, sprzedaje — e n  g ro s  P0rtjery, firanki ko- 

taniej — Zymirski. apteka Lubaczów. ironkowe i wełnią- 
*"**"**"' ne, Dywany salono-

T o t k i  c y g a r e t  *w e n l e k l o j o n e  1 we, ołtarzowe, dy- 
J z najlepsze] bibnłki francuskiej 1000 'waniki ścier e i 

ss to od 1  z ł .  poleca fabryka F .  M i- przedłóż- 
ż a ł o w s b l e g o ,  Lwów, Hotel Ż o rża .j^ s. Cho- 
0 pakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 'dniki ki 
sztuk franco. 179 limki’ka-

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3
§ H E R B A T Ę  Familijną
6 */, k ilo 1*80 1 3 ał.

§  Zi lomlte w y  s ie w k i  z ierliat
g  •(, kile 1*40 I zł. 1*70
g  1018 poleca HANDEL 1—?

§ Alberta Szkowrona g
O L r  ów, plae Marjaeki 1 ?
Zlbodoouooooooooooooodooac

I  jOym zami ir w ‘iżdżai  na świeże powietrze nadarza się sposobność 
. blisk" Lwowa wynająć suehe piękne większe lub mniejsze mieszkania

w uroczym szpilkowym losie Brzuchowickim
yi* * is dworca kolejowego w wspaniałej obszernej dwn piętrowej willi, 

która jest mnrowaną, z komfortem i wszelkiemi wygodami urządzona. 
Bliższa wiadomość w mieisen lub we Lwowie u p. B o l e s ł a w a  

M l k n l M s k l e g O i  plae Halicki 1. 13. 1530 1—4

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

3 ES z kuchnią 
ekarska, 1. 2 1 .

do najęcia. Ulica
355

3 pokoje z kuchnią,są do wynajęcia od 
1. ezerwea w domu przy ul. Skarb- 

kowskiej 1. 17.

H A T4 przez

(Założony w r. 1873. 
w Brukseli 

Rozsyła przez

Pierwszy e. k. koncesjonowany i subwencjonowane 
Wys. Ministerstwo

Zakład szczepienia krowianai
w Wiedniu, Aherstrasse 18.

Odznaczony najwyższe ni nagrodami w Wiedniu 1886, 
1389 i w Budaperzcie 1889). 
zwierzęcą lymfę w fiolkach, flakonach 

tak, że w razie

BAD HALL
s o l a n k i  j o d o w e  n a

w Wyiszej 
Anstrjl.

k o n t y n e n c ie *  przeciw
których

J o d o w o  
s o l a n k o w e  

k ą p i e l e
M a j s i l n i e j s z e
*J5łJ ‘,J!fc*ł o n * • tym ogólnym T specjalnym c i e r p i e n i o m ,  w KS„rycu 
J o d  jest n a j w a ż u i e j s z i  e a j  i n I L l e m  l e c z n i c z y m  Z n a b  
m i t e  u r z ą d z e n i u  i  e a n i c t e .  ( K ą p i e l e  i  l e c z e n i e  z d r o j o w e ,  
z a w i i a n i  ł ,  i a k a l o c j c ,  M a s s a ż ,  K e f i r ) ,  E S a rd ;o  p o m y ś l n e  
w a r u n k i  k l i m a t y c z n e .  S tacji kolei; ki-runek podróży przez L<i>z 

nad Dunajem lub Steyr 
S e z o n  o d  IS . M a ja  * o  3 0 .  W r z e ś n i a .

Wy-zerpujące prospekt* w wielu językae?* przez Zarząd zdrojowy 
W  B  A  I> H  A  . Ł . 6(-1 1—4

1888, w Pi yżu 
cały rok czystą

pokój zaraz do wynajęeia. Skarbk ow
aka 1. 17.

f o r t e p i a n y ,  pianina, cytry, stoliki 
r  rezonansowe sprzedąje, mienia, poży- 

i l in o w sk l,  Znliiskiego
359

cza, k u p u j e  Ka< 
6, parter.

' n k l e r n l a  wraz z urządzeniem jest 
Samborze do sprzedania. Bliższa

wiadomość 
zdaóskiej i

u właścicielki 
j Samborze.

Karoliny Fe-
3*0

Pokój i kuchnia od 1 . eierwea ulica 
Skarbkowska 1. 17.

4 Pokoje i przedpokój na 1 1  
1 . lipea b.

1. 5.

iętrze od
lipea b. r. przy ulicy Kopernika 
Bliższa wiadomość u właścicielki.

Korespondencja prywatna.
Frazesa, wbrew czynom: nie_ pojmuję, 

dlaezBgoś na mnie wydał taki wyrok; 
tout lasse. Sprzykrzyło ei się, dobrej 
zabawy u ajd. pocieszysz się Prędko 
w W.

py na sto 
ły  i łóż
ka, kocy
ki flane
lowe i 
wełniane 
narzutki
na ottomany, kocyki do podróży (im ita
cja tygrysia) i skóry angorowe. Kołdry 
jakowe i watowane w wielkim wyborze 
i najtańszych cenach. 1410 1 —?

Wiedeński Magaiyn ao Lonvre
we L w ow ie, p l. K a p itu ln y  1. 8. 

w K ry n icy  pod O rłem .
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

i,w  igiełkach kościanych. Ze  przyjmowanie lymfy ręczy się,
m eprzyjęela tejże, ndziela się bezpłatnie innąj. W m

Wskutek licznych zamówień ze strpny P. T. urzędów i lekarzy prakt. 
osizgnięte : wielki obrót, że zakład jest w możności ee ę  sn  ićznio obniżyć. 
Jedna fioła dla 2—3 szozepitń kosztuje 1 zł. Flakonik lymfy gęstej (Pssta-Lymphe) 
1 gr. wystarczający dla 100 szczepień 8 zł. 1505 1 - 4

P ł&  s z c z e  m ę s k i e
z pelerynami u«bw

sprzedają b a jeczn ie  tan io

S. GABRIEL *  J. OHLEBOWHIK
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

t* „7. • = V;:>r : Li'-. ■*- - ■-*

JA W O R Z E  na Siląilo austr. (EnisdorO
Zakład hydropaty.zny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracja 
elektryczna,Mat ige - i mleczna itd. Sezon od 1. Maja do 30. Września. 
Lekarz D r .  E d m .  K o w a lz fe d .  Poczta, telegraf, stacja kolei 
żelaznej. Wyjaśalenia i broązury j w ^ ^ ^ ^ i s p e keja Zakładu.

Zlecenia dla wiedeńskiej giełdy zbożowe^
uskutecznia najlepiej ajencja zbożowa 310 1—3

A l b e r t a  J R o s e n b e r g e r a ,  Wien, i i .  ?ra*eniranc 28.
Zastępeów za dobrą prowizją poszukuje się

G w iz d y  p ły n  s re s ty tu cy jn y
Woda do mycia dla koni.

C e n a  f l a s z k i  I  z l .  4 0  c t .   _

Od 30 la t w nżywanin w maszłarniach nadwornych, ora* w wię
kszych stajniach wojskowych i eywilaych, dla wimoenitnia prze i 
i po wielkich ntrudzeniaeh, w wypadkuch skręeonia, zerwania, zesity- 

wnienia ścięgien itd., uzdalnia konia do trenowania.

D o  n a b y c ia  w  a p tsk a c h

i droguerjach A aa tro -W ęg ie r.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  1803 1—10
F r a a c i s z e k  J a n  K w l z d a ,

e. i k. austr. i król. rumnń. Nadworny dostawea, aptekarz okręgow®
w  K o r n e u b u r g a  pod W i e d n i e m .

IOSIAMICZ & JM
HANOEL DELIKATESÓW i WIN

we Lwewie, róg  aL  m .  Maja 

i  Ja g ie llo ń sk ie j

poleca:

Eososla Świeżego kilu 1*50, 
K alafio ry ,
Szparagi,
Jab łka  tyrolakle, 
M łede kartelie,
Bryndzą wlozenną.

N a  z a m ó w i ę  n i c :
Sałaty włoskie z ry n,

Półmiski z rybą lub z drobiem 
w  majonezie i  w auazpikn,

Obszerny Mil oo Biiadan
z gorącą kuchnią,

P I W O
pilzneńskle i b&warskie.

WYDANIE r~ą,TE
w y sz ło  j u ł  ą Irulen.

Praktyczne przepisy
M im  ciast śf gtecznycli

p n u
F l o r e n f y n ą  I W a n d ą ,

obejmu'ejmuju.
ijuowaie przepisy na Baby parowe, B .-  
ly  łokciowa, ukraiński' Baby neie 
rano, Babki kruche, marmoladą prze-1 
bładane, Niezrównane Kołacze i t. p.| 

Doskonały Placek daktelowy. Placek 
z masy jabłek, turzański, angielski.1 
n ie z r ó w n a n y  P la cek  o rzech o w y;  
zu p e łn ie  w  I n n y  sposób ro b ień  ; 
j a k  p o  cs? '■** A cch  i  p r z e w y ż 
s za ją c y  w szy s tk ie  «" w ią . | 

Wyborne mazerki mlgd łowe w zimnej 
wodzie, mazurki z bakalji, pomtrań 1 
ezowe, oukierke »e 1 t, p, |

Lnkry — Maringl — Zefiry owoeowe — 
indrn ty  i t  p.

Jedyne sekreta 
robienia doskonałych pierników, 

W srelkie Ciasta do kawy, herbaty i czeko
lady. Wyborny Chleb wiejski, pytlowany 

C ena  5 0  c l .  |
Pu przesłaniu przskazsm poezt. 5 6  ot 

-iknteeznia przesyłkę franco D r u k a r 
n ia  W . M a n ie c k itg o ,  Lwów, ullea 
Kopernika, 1. 7. 1625 1—3

Należy uważać na powyższą markę ochronną i  żądać wyraźnie

Kwizdy płynu restytucyjnego.

KAN TO R W Y M IA N Y  
0 c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
Q  kupuje i sprzedaje U

wszystkie efekta i  monety q
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. Q  

J a k o  d o b rą  i  p ew n ą  lo k ac ję  "
p o l e c a

4 listy jiip o teem e,
5 /, listy hipoteczne prem jow ane,
5 /o » -  bez prem ji,
4 ’ »% listy  T ow arzystw a k red ytow ego  ziem sk iego , 
4 1/i*/e n Banka krajow ego,
4 ‘/i l» po iyczk ę k rajow ą g a licy jsk ą ,
4% po: rezkę propinaeyjną g a lic y jsk ą ,
5°7, w „  bukow ińską,
47,%  p otyczk ę  w ęgiersk iej k o le i p ań stw ow ej,
4 Vi% . ”  . .  P fo?iu aeyjną w ęg iersk ą ,
4“/, w ęgierski©  ob ligaejs indem nizaeyjne,
to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje

O  po cenach najkorzystniejszych.
f i  UW A G A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
O  P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a Jui płatne miej-

——  a  . . A H Ó A A a i O i A f  A  T f i i l m a ń  - — - — — - -

O
O  które

8C0WC naciery wartościowe, tudzież zapadłe itupt y 
notówke, bez wozolkleko petn»oenta: zaż zamiejscowo, w
dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, a których wyczerpały się kupony, dostarcz; Q  
h arkuszy kuponowych, za  zwrotem kosztów. k tóreji^  p o n o n ^

Oos _ _ _
c lo o o o o Ó tÓ O O O O O O tK lO O tO O O O O

now yc

H A O G L

i

JANA NEDLA
W E  L W O W IE

p o l e e a najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule sdlonowe
pe zł. 1*05, 1*55, 3, 3'25, 3*50 i 3. 

K o szu le  z przodami pikowemi ifa ł-  
dzikaml (zakładkami) po zł. 2'75 i 3. 

K o szu le  kolorowe, krotonowe i 
oifortowe po zł. 2'50 i 2*75. 

K o szu le  noeno po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińekieh po 
zł. 2 40, 2*60 l 3.

K o sz u le  d la  ch ło p a k ó w  po 
zł, 140 i 1-60.

Kallsony d la chłopaków po 
8ŚT95 et. i zł. 1 1 0 . 

FółKosanlkl z kołnierzami 59 et.

K JL Ł E S O Y Y
po st. 90, zł. 1.06,115,1*45, 165, 1*80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 3*4C 1 2*80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i  4* \

F  iT K l płóeienae, tuzin po zł r4 0 . 
KAFTANIKI letnio od >ta bi ń. 

i  siatkowe po et. 60, 90 do i ł .  1‘40. 
IELIZNA letnia wełn. prof. Jasgera 

pr daję pe uuuaon fabry m* k.

E B A W Ą T 1
w największym wyboree. 
Zamówienia z prowinoji wyk 

tlę  aajzUranniaj. 1000 1—7

M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E :
M łyny dom ow e przenośne, nlepszone do m i e l e n i a  i ś r ó t o w a -  
n z oża, w każ dem gospodarstwie niezoędne, do pjruszauia ręcznego, kiera- 

.towegft wodą lnb parą. (Dziennie mielą 6 do 50 hektolitrów.) Ueca zależy od 
działąlnośzi i wielkości od zł. 180 do 700, — M łynki do c z y sz c z en ia  
*■> i  sj,BVemn Backera, od zł. 23. — K iera ty  dzwonowe i poziome na 
siłę I  do 4 koni lnb w łów od zł. 75 do 150 i wężej. — S ieczk a rn ie  dwu-, 
t:zy i cztero nożowe, wszystkich systemów rd zł. 20 do 80 i wyżej. — K ra-  
Jac^e Aa buraków  od zł. 13 de 40 i wyżej. — M łoearn le , p łu g i, 
Trleury, bron y  i wszystkie przybory gospodarcze i narzędzia rolnicze,

d o s t a r c z a j ą

K R A J E W S K I  O t Ł IC K A
W ied eń  IV. Hsuptstrasse Nr. 51.

P “ » y . ć e  m a s z y n  z najlepszej skóry. 1 klgrm. zł. 3 50.
P ła c h ty  nieprzemakalne do przykrywania maszyn i zboża.

Speojalne oferty na żądanie odwrotnie.

1 - 1
Baiera salicyiowo-mziifcowy jh m r,

niezrównany środę- do nsuwania bez boln i niebezpieczeństwa

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
m

koperta tego znakomitego plastrn wri z z dokładnym opisem użycia kc sSw t 
30 ct., na prowincję 35 ct. za  n a d e s ła n ie m  n a le iy to śH  w  m a r k a c h .  Zan. 
mówienia nadsyłać pod adresem : A p o th e k e  „ zu m  rO m ischen  Kai; t w ie n ,  
S ta d t , W oUzeile 1 3 , H u g o  O ayer. We L w o w ie  w  a p t. P . M ik o la sc l  •

J607 1—?

P ie rw sza  c. kr. au str.-w ęg . w y łącz , nprz.

a s a d o w y c h  F a r b
fabuła KAROLA KRONSTEINERA, te Wieliia.

I I I .  H a n p fs ‘r a tse  ISO, w dom u w łasn ym .
W yszczeg ó ln io n a  z ło ty m  m e d a le m .  Dostawca aroyksiążę- 
cych i książęcych zarządów dóbr, c. k. zarządów wojskowyeb, 
w s z y s tk ic h  Toołel, towarzystw p r z e m y s ło w y c h , o g ro  n a . 

czy c h  i  h u tn ic z y e h ,  wielu towarzystw budowlanych, p rzed sięb L  —ów  
b u d o w y  i  b u d o w n ic zy c h ,  jakoteź wielu właścicieli fabryk i realności. 
Farby te używają się na powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzo
rach po 16 et. za kilo i wyżej, rozpnszozalne w wapnie i zupełnie olej
nym podobne. 231 1  -?

K ar.'a p rób ek  1 sp osób  u ży c ia  g ra tis  1 fran co ,

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

Ssesawy alfcalicino - słone jodo - bromowe,
uteeant 

żytach
ehorobach skrofulicznych, skórnych, syfllityeznych, reumatyzmie, nie- 

D**n śluzew yeh, zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych ehorobach
kobiecych.

E%Pi»le pełne jodowe w trłueh budynkach łaziebnyeh, borowinowe, igliwiowe, 
tuszewo. basenowe rzeczne.

Kąpiele lokalne rszelkiego rodiaju. inhalacje. 
t vW> źentyca, kefir.
L f  ordynujący: Dr,, E l. Dębicki, lekarz zaUadn, Prof. Dr. Łnkasiewicz, 

Dr. Ka*. Kl 'an, Dr Bośe bzcwi ki (operator).
A bńh. poezta i lelegn f  w miejscu. 
d ►-*<! gim nast^.m y pod kierunkiem specjalisty.
Położenie Zakładu uroeze wśróa lasów szpilkowych powietrze górskie wzma

cniające, Wolne od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozlegle spacery w la sao ł. 
Okolica malownicza i zajmująca.
Oświetlenie elektryczne. Znakomita orkiestra. 1630 1 - ?
Pora lecznicza od 20. maja do końca września.
V erosie do 20. czerwca i po 20. sierpnia mie szkania znacznie tańsze. 
Zgłoszenia »ałstwia D  y r e f c c j n .

Główny skład rjsyjękiej HERBATY „Roius
Mai winy Sosnowskiej

w  K r a k o w i e ,  u l l e a  K r u p n i e s a ,  15,
otrzymał pierwszy transport wyśmienitoj HERBATY jCeylon1*, uarźwialSi p rz t/ 
sławnego jeńea angielskiego „Mahdiego11 i poleea takową p ó ł  k l l ó  po z ł .  1*80. 
t>»na kenkureneyjua umożliwia tdemn zamiast wy siewko w, często wątpliwej war- 
tOSei, używać herbaty naturalnej, zdrowy napój dająaej, o ozem jedoa pró1̂

przekona. 1624 1—‘

Msiwyższe edznaezenlt a r  w szjrs tb to b  
wach Światowych.

Najciężej posrebrzane zastawy I nakrycia wszelkiego 
rodzaju, kasety wyprawne, serwisy 

do kawy, herbaciane trzonki
>c, Zjł r  y  o h

aż do 

n a  b o g a t s z y  e h  

w wykonaniu. itali, roetauraoyj 
kawiarń, i ei 

‘ uemiypeaslonatżw 
1 t. d.

Nakład srebra jęst ca każdej, 
sztuce stemplowany, jakoteż[

n łolłek0 | CHRI8T0FLE
i m>rka oe?ronna.

Jedyne zastępstwo oz< gg ,rebra.
i* ty ł .  do oz kawy T*—

1 obi *■ -----

Po eenie

18 ły ie k  zł. 17 —
12 grabków „ ‘ 7*—
12 no&ów „ 7 7-—
18 wridelcayków ,  I5‘—
18 moiyków m 5‘—
12 ły ieczek  n 9—

fabrycznej n JnM*as Strzeleok1 wy,

lOCtlft 5‘1 oLwoke.k. 8*20
1 ł j i k a  do Jarzyn  4 —
2 podstaw ek 8*25 
1 w idelec do sałaty 1*50

złotnika we Lwowie.

L U B I E N
Zakład kąpielowy wód sif*rczanych

w pobliiu Lwow_ i staeyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony

otwartym zostaje dnia 20. maja.
Urzifl pocztowy, tblegraficzuy i apteka w miejsen. Jodzimna poczta ; 
pomiędzy Lwowem, a Lubieniem po 75 ct. od osoby, wózkiem z Gródka po 
Łazienki > n .n n .m i „   : : i   nna%iizki. Kąpiele siai
mułowe, 
faobewo 
o z a a ą,

wozowa
o 4) ct.

- wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczano 
parą ogrzewane; leczenie elektrycznośoią i masażą, (maser i maserka 
uzdolnieni). N o w o M  P r _  , r  z ą  d r o z p -1  a J ą e y w o d ę  s i a i -  
do  l e c z e n i a  c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p ł n e ,  m e  w y ł ą c z a j ą c  

g r u ź l i c y .  — Kąpiele zimne w rzece Wereszycy.
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe w eenie odBOct. 

do zł. 1-20 ot. dziennie. P e  w n a 1 i o z b a  m i e s z k a ń d o o p a 1 a n i a. W  sezo
nie I. o i 20. maja do 20. ezerwea i w III. od 2U. tierpnia eeny mieszkań o 2 
n iż s z e . '^  tymże czasie doznają opustn nbodzy chorzy opatrzeni w świadect *, przez 
o. k. lą r j iw a  petwierdzone. — F i  a k e r  z a k ł a d  o w y  p o  s 1 ł y ? *  e e n a o h  
z a  wszi e l  ie j a z d y .  Obszerny wzorowo utrzym ly park, eieniste świerkowe cho
dniki Kaplica z endzionna mgzą św. — Wszolkio wyjaśnień udziela na żądanieKaplUa z codzienną 
1560 1—17 Dyrokcja zakłada.

Nowy poprawiony patentowany

Motor naftowy
S pracuje o zwykłej nafcie do lamp: poje- 

dyńozy , be*pl«®*ny» p e w n y  p0d wzglę
dem siły, 1-konnej do 10-oio.

Tanie ceny.

Józef Friedlaen der,

„Marjowta” IM  wadoleczniczr
(poczta Lwów).kol o L w o w a  (puczta uwvw). i636 i—?

Sześć kilometrów od Lwowa 1 i Winnikom, w urocz j miejscowości, otoczonej ! 
lasam* w znacznej części szpilkowemi. Pięć murowanych, mieszkalnych, pię- f 
trowyen budynkom i jeden parterowy. W obrębie zakładu feaplit-a, w którni 
się odprawia msza św. Wzorowe u rzą’ :»uie tak działów leczniczych, jak i pomie- f  
szkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagow, na 
wzór pierwszorzędnych tego rodzaj' zakładów zagranicznych. Wyboru* woda 
źródlana, masaż, elehtryzow, n'e, inhalacje, gimnastyka, kąpiele elektryczne, sło- t 
neczue i im s wedle potrzeby. Doskonał1 knchuia, kryty deptak. Spacery * 
w parkn zakładowym i ’ 
gry towarzyskie Staranna
8*/i rano i 2 '/ ,  popołudniu, «o « i-l i. pumuaiem i * 7, poputu- ,
duiu. Telefon połączony z siecią telefoniczną miasta Lwowa. Zakład funkcjo- f 
nuje przez cały rak  bez przerwy. W arunki bardzo przystępne. Bliższych iufer ■. 

maoyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd zakładu.
E m il  B e r te m il ja n  B r  a  je r , D r . S ta n is ła w  D e k a llsh i, I

właściciel. lekarz kierujący. f

jGjkAJMZ &  C ie .
Towarz. akcyjne Lejarni żelaza i fabryki machin

Budapeszt: Leobersdorf pod W iedniem.
Turbiny,

zastosowane do miejscowych stosunków z najśoislejszem zregulowaniem 
i n |jn ożliwszem zużytkowaniem siły wodnej.

IMF Przyrządy walcowe '“• l
z \ aletm i z twardego żelaza dla mielenia wysokiego 1 płaskiego,

r ó i t n e  m a s z y n y  m ł y n a r s k i e
1 uf z ą d zen la  c a ły c h  m łynów , łu s k a c ie  ro rd ra b ia czt, 
jak ś r ó t o w n l l d ,  systemu G i_so_na, łamacze, walce, wytrzęsaoze i t. d.

i

U r z ą d z e  t l ą  . ,
znanego systemu dalekiego prowadzenia 
B i ły ,  która umożliwia.
■użytkować.

SflT Maszyny do fab y* a ę | l  
Jeneralns zastępstwo: Ptul E n g e l ,

e l h try czn eg o  o św ie tle n ia  według 
i e le k tr y cz n e j p ra ezo śn l

naW3t dalej połofouą siłe ;wod!Ą z korzyścią
15od 6 

p a p i e r u  1  c e l u l o e y .  ^
Wien IX/I. Wa8agas8e 31.
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P I

iS jio s  ziołowo-słoflowy dra M a rg e ra ,!
S  znakomity i wypróbowany środek

Ij przecU wszelkim chorobom piersiowym ! 1/rłani

i

jako to:

k a s z lo w i, c h r y p c e , z a n e g m le n iu  
Cena butelki 50 ct.

i krtani ^
1021 1 - 7  1 

1 t . p .

« Główij slłaJ i  aptece poj „sretraji orlen”
|Z Y £ M U N T A  R U C K E R A  f p

W G  L W O W I E ,
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotaę pocztą.

U

Wydawca: Józef Laskownicii, Odpowiediialuj za redakcjg Adam Krajewski, Papier z fabryki czerlatoiuej. Z drukarni eDaieniuka Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattuera,


